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Uroczystości w Związku Radzieckim
z okazji 22 rocznicy zawarcia układu

W Związku Radzieckim bardzo uroczyście obchodzono 
22 rocznicę podpisania układu o przyjaźni, współpracy i po­
mocy wzajemnej między ZSRR i Polską.
Prócz centralnej akademii 

w Moskwie analogiczne zebra­
nia odbyły się również w in-

Przyjęcie 
w ambasadzie ZSRR
Z okazji 22 rocznicy zawar­

cia układu o przyjaźni, współ 
pracy i pomocy wzajemnej 
między PRL i Związkiem Ra­
dzieckim ambasador ZSRR 
w Polsce Awierkij Aristow 
wydał w piątek przyjęcie w 
salach ambasady w Warsza­
wie.

Na przyjęcie przybyli człon 
kowie najwyższych władz par 
tyjnych i państwowych, posło 
wie na Sejm przedstawiciele 
władz organizacji społecz­
nych, świata nauki, przedsta­
wiciele świata kultury, gene- 
ralicja WP, dziennikarze.

W przyjęciu wzięli udział 
wybitni dowódcy WP w okre­
sie II wojny światowej Mar­
szałek Polski — Michał Rola- 
Żymierski i gen. broni Zyg-
munt Berling. (PAP)

nych miastach radzieckich. 
Podczas tych imprez podkreś­
lano, że układ odegrał donio­
słą rolę w umocnieniu przy­
jaźni dwóch narodów, realizacji 
ich planów rozwoju gospodar­
ki, kultury i nauki, w zagwa­
rantowaniu bezpieczeństwa.

O serdecznych kontaktach 
robotników i kołchoźników ob 
wodu lwowskiego z ludnością 
województwa rzeszowskiego 
mówiono na zebraniu we Lwo­
wie. Mówcy wskazywali na 
owocene kontakty z załogą fa­
bryki autobusów w Sanoku 
oraz kombinatu tarnobrzeskie­
go.

W Łucku, który utrzymuje 
przyjacielskie kontakty z Lu­
blinem, w dniu 22 rocznicy u- 
kładu polsko-radzieckiego u- 
tworzono oddział Towarzy­
stwa Przyjaźni Radziecko-Pol- 
skiej i 40 organizacji podsta­
wowych towarzystwa. W ob­
wodzie smoleńskim odbywają 
się obecnie dni przyjaźni ra- 
dziecko-polskiej.

Wszechzwiązkowa Centralna 
Rada Związków Zawodowych 
wystosowała do CRZZ depe­
szę z pozdrowieniami z okazji 
rocznicy podpisania układu.

Depesza głosi, że układ pol­
sko-radziecki jest doniosłym 
czynnikiem utrwalenia pokoju 
w Europie i na całym świecie.

PAP

W maju br. przypada 20 le- 
cie działalności Robotniczej 
Spółdzielni Wydawniczej „Pra 
sa”. Obchody jubileuszowe 
otworzy 3 maja uroczysta aka 
demia, która zainauguruje 
jednocześnie „Dni Oświaty, 
Książki i Prasy”.

RSW „Prasa” jest największym 
wydawnictwem prasowym w Pol­
sce. Rozpoczęła swoją działalność 
w maju 1947 r. jako wydawca 8 
dzienników i 4 czasopism o łącz­
nym jednorazowym nakładzie 
1.349 tys. egzemplarzy. Obecnie 
RSW „Prasa” wydaje 173 tytuły, 
w tym 45 dzienników i 128 czaso­
pism o średnim nakładzie jedno­
razowym 16.200 tys. egzemplarzy. 
Z jednorazowego nakładu pism 
RSW „Prasa” na dzienniki przy­
pada 6.734 tys. egzemplarzy, zaś 
na czasopisma 9.513 tys.

Spośród dzienników (bez gazet 
ukazujących się 2—4 razy w ty­
godniu), 5 ukazuje się w War­
szawie, po 3 dzienniki w 6 woje­
wództwach, po 2 w 3 wojewódz­
twach i po jednym — w 7 woje­
wództwach.

Wymiana depesz 
między przywódcami

Polski i ZSRR
Z okazji XXII rocznicy pod­

pisania Polsko-Radzieckiego 
Układu o Przyjaźni, Współpra 
cy i Wzajemnej Pomocy, przy­
padającej w dniu 21 bm., I se­
kretarz KC PZPR — Włady­
sław Gomułka, przewodniczą­
cy Rady Państwa — Edward 
Ochab i prezes Rady Mini­
strów — Józef Cyrankiewicz 
wymienili depesze gratulacyj­
ne z sekretarzem generalnym 
KC KPZR — Leonidem Breż­
niewem, przewodniczącym Pre 
zydium Rady Najwyższej 
ZSRR — Nikołajem Podgór­
nym i przewodniczącym Rady

W okresie minionych 29 lat je­
dnorazowy nakład dzienników wy 
dawanych przez RSW „Prasę” 
wzrósł prawie 8-krotnie, a czaso­
pism ponad 20-krotnie. Wachlarz 
czasopism wydawanych obecnie 
jest bardzo rozległy 1 obejmuje 
pisma różnego typu, poczynając 
od ogólnopolskiej tygodniowej i
miesięcznej prasy
politycznej, społecznej, kultural­
nej i ekonomicznej poprzez maga 
zyny ilustrowane, pisma przezna­
czone dla młodzieży i kobiet, dla 
czytelników wiejskich, pisma sto­
warzyszeń i organizacji — aż po 
czasopisma regionalne.

tematyce

Wspólne cele, sojusz i przyjaźń
Ministrów ZSRR 
jem Kosyginem.

Aleksie-

Minister Spraw Zagranicz­
nych — Adam Rapacki, wy-
mienił 
pesze 
strem 
ZSRR

łączą Polskę i NRD
Przemówienie Władysława Gomułki w Scłiwedi

Do I sekretarza Komitetu Wojewódzkiego PZPR 
tow. JANA SZYDLAKA
Przewodniczącego Prezydium WRN 
tow. FRANCISZKA SZCZERBALA 
w Poznaniu

Drodzy Towarzysze! W związku z 22 rocznicą podpisania Ukła­
du Polsko-Radzieckiego o Przyjaźni. Wzajemnej Pomocy i Po­
wojennej Współpracy, Charkowski Komitet Obwodowy Komu­
nistycznej Partii Ukrainy i Komitet Wykonawczy Obwodowej 
Rady Delegatów Ludu Pracującego w Charkowie, w imieniu 
wszystkich ludzi pracy tego Obwodu przesyłają Wam, Drodzy 
Towarzysze i wszystkim mieszkańcom woj. poznańskiego naj­
serdeczniejsze pozdrowienia i gratulacje.

Układ Radziecko-Polski podpisany 21. 4. 1945 r. w Moskwie 
i przedłużony na następne 20 lat w dniu 8. 4. 1965 w Warszawie, 
stworzył podwalinę do trwałej przyjaźni polsko-radzieckiej, na 
podstawie której wzmacniają się i rozwijają wzajemna pomoc 
i współpraca w budownictwie socjalizmu w Polsce i komunizmu 
w Związku Radzieckim.

Ludzie pracy Obwodu Charkowskiego wraz ze wszystkimi 
ludźmi radzieckimi przygotowując się do godnego powitania 
50-lecia Wielkiego Października, obchodzą uroczyście rocznicę 
zawarcia Układu Polsko-Radzieckiego, ciesząc się. że przyjaźń 
naszych narodów rozwijająca się na bazie marksizmu i leniniz- 
mu przyczynia się do umocnienia potęgi krajów obozu socjali­
zmu i ich sukcesów w walce o pokój i przyjaźń między naro­
dami na całym świecie. ,

Niechaj żyje i rozwija się wieczna, nienaruszalna przyjaźń 
i współpraca między narodami radzieckim i polskim.
Sekretarz Charkowskiego Komitetu Obwodowego
KP Ukrainy G. WASZCZENKO
Przewodniczący Komitetu Wykonawczego Charkowskiej
Rady Ohwodowei Delegatów Ludu Pracującego
D. PISNIACZEWSKI

z tej samej okazji de- 
gratulacyjne z mini- 
Spraw Zagranicznych 

— Andre jem Gromy ko.
PAP

Premier aresztowany

W czwartek VII zjazd Niemieckiej Socjalistycznej Partii
Jedności kontynuował obrady. Ich centralnym punktem 
referat pt. „Rola partii w końcowym stadium budowy 
cjalizmu”, który wygłosił członek Biura Politycznego 
SED Erich Honecker.

był 
so- 
KC

Władzę w Grecji
przejęła armia

Jak wynika z doniesień agencyjnych w nocy z czwartku 
na piątek doszło w Grecji do wojskowego zamachu stanu.

Delegacja polska z Włady­
sławem Gomułką na czele 
spotkała się wczoraj z budow­
niczymi i załogą kombinatu 
petrochemicznego w Schwedt. 
Jak wiadomo, kombinat ten 
zaopatrywany jest w surowiec, 
który dociera tam rurociąga­
mi zbudowanymi przez naszą 
..Hydrobudowę”.

Przemawiając w Schwedt 
W. Gomułka przekazał na 
wstępie wszystkim zgromadzo 
nym na wiecu serdeczne po-

rozdzielała wielka przepaść. 
Wielu ludziom wydawać się 
mogło, że oba sąsiadujące z 
sobą narody polski i nie­
miecki nigdy nie zbliżą się do 
siebie nigdy nie podadzą sobie 
rąk gdyż nie pozwoli na to 
morze krwi jakie wytoczył lu­
dobójczy militaryzm hitlerow­
ski z ciała narodu polskiego 
w czasie II wojny światowej.

Za zbrodnie popełnione przez 
hitleryzm, za II wojnę światową 
nie można obciążać odpowiedzial­
nością całego narodu niemieckie-

Dokończenie na str. 2

Towarzysze
G. WASZCZENKO 
I sekretarz Komitetu Obwo­
dowego KPU
D. PISNIACZEWSKI 
Przewodniczący Komitetu 
Wykonawczego Obwodowej 
Kady Deputatów Ludu Pra­
cującego

Charkowie

W 22 rocznicę podpisania U- 
kładu o Przyjaźni, Współpracy 
i Wzajemnej Pomocy między 
Polską i Związkiem Radziec­
kim w imieniu Komitetu Wo­
jewódzkiego Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej oraz 
Prezydium Wojewódzkiej Rady 
Narodowej w Poznaniu — prze 
syłamy Wam Drodzy Towarzy­
sze i ludziom pracy Obwodu 
Charkowskiego najserdeczniej­
sze pozdrowienia i życzenia.

Rocznica podpisania Układu,
tego nowego w dziejach 
dzy naszymi narodami 
prawnego — wyzwala w 
łeczeństwie województwa

mię- 
aktu

poz-
nańskiego uczucia przyjaźni i 
braterstwa do kraju Wielkiego 
Października, z którym zespo­
liła się nasza współpraca gos­
podarcza, naukowo-techniczna 
i kulturalna oparta na równo­
ści i wspólnych korzyściach.

Cieszymy się, iż nasza Ty­
siącletnia Ojczyzna znajduje 
się w obozie krajów socjali-

*

stycznych 1 w ścisłym sojuszu 
z Krajem Rad aktywnie uczę-
stniczy wielkim procesie
przeobrażenia świata w kierun­
ku socjalistycznym, że w opar 
ciu o naukę marksizmu-lenini- 
zmu zapewniamy naszym na­
rodom dobrobyt i bezpieczeń­
stwo.

Obchodzony obecnie Wielki 
Jubileusz 50 rocznicy Rewolu­
cji Październikowej znajduje 
swe odbicie w codziennym ży­
ciu społeczeństwa Ziemi Wiel­
kopolskiej, jego pracy i uczu­
ciach.

Z okazji 22 rocznicy podpi­
sania Układu przyjmijcie rów­
nież, Drodzy Towarzysze, na­
sze gorące życzenia dalszych 
sukcesów w budownictwie ko­
munizmu Związku Radzieckie­
go i w wysiłkach na rzecz za­
pewnienia bezpieczeństwa euro 
pejskiego; z tej okazji łączymy 
dla Was, Drodzy Towarzysze, 
wiele serdeczności i życzenia 
szczęścia osobistego.

I Sekretarz KW PZPR 
w Poznaniu 

JAN SZYDLAK

Przewodniczący 
Prezydium WRN w Poznaniu 

FRANCISZEK SZCZERBAL 
Poznań, 21 kwietnia 1967 r.

Grecka rozgłośnia wojsko­
wa nadała w piątek rano de­
kret podpisany przez króla 
Konstantyna, który stwierdza, 
że w oparciu o artykuł 91 kon 
stytucji król Grecji postano­
wił zawiesić aż do odwołania 
moc obowiązującą 11 postano­
wień konstytucji, z powodu 
niebezpieczeństwa zagrażają­
cego porządkowi publicznemu 
i bezpieczeństwu kraju. W o- 
parciu o ten dekret władzę w 
Grecji przejęła armia.

Na podstawie informacji, 
jakie napływały w piątek po 
południu, premier Kanelopu- 
los, minister obrony Papali- 
guras, spraw wewnętrznych 
Rallis oraz przywódca naj­
większej partii w Grecji. Unii 
Centrum — Georges Papan­
dreu i jego syn, deputowany 
do parlamentu Andreas Pa­
pandreu zostali aresztowani.

W jednym z komunikatów 
zapowiedziano, że patrole woj 
skowe otworzą ogień bez 
ostrzeżenia do osób cywilnych 
znajdujących się na ulicach 
po zachodzie słońca. Agencja 
Tanjug donosi, że w piątek 
przed południem słyszano na 
ulicach Aten sporadyczne od­
głosy wystrzałów. Po mieście 
krążą stale patrole wojskowe 
i samochody pancerne.

Szkoły, urzędy, bank i giełda 
zostały zamknięte. Przerwane 
są również połączenia telefo­
niczne i telegraficzne oraz 
komunikacja lądowa i powie­
trzna z zagranicą. Jedynym 
środkiem informacji jest cen­
tralna radiostacja wojskowa, 
bowiem rozgłośnia cywilna 
nadaje od rana jedynie muzy-

Woyóko — Wól

W ubiegły czwartek we wszyst­
kich wsiach powiatu gostyńskie­
go odbywały się spotkania lud­
ności z oficerami Wojska Polskie­
go. (Piszemy o tym na str. 2). 
Jednocześnie do południa w tym 
dniu wojskowe ekipy lekarsko- 
dentystyczne odwiedziły szereg 
szkół podstawowych, ogarnia­
jąc akcją przebadania zdrowia 
przeszło 2 800 dzieci wiejskich 
tego powiatu. Na zdjęciu: dr 
stomatologii Tadeusz Czekajew- 
ski wraz ze swą asystentką Ja­
dwigą Aściukiewicz przeglądają 
uzębienie małego pacjenta ze 
Szkoły Podstawowej w Sarbino­

wie.
Fot. — H. Ignor

zdrowienia w imieniu 
PZPR i wszystkich ludzi 
cy w Polsce.

Mówca podkreślił, że

KC 
pra-

Pol-
ska zainteresowana jest w 
tym, aby NRD rosła szybko w 
siłę, aby pomyślnie realizowa­
ła wielkie zadania, które po­
stawią uchwały VII Zjazdu 
SED. I Sekretarz KC PZPR, 
stwierdził, że Polska i NRD 
mają wspólne cele, łączy je 
nierozerwalny sojusz i brater­
ska przyjaźń, czego dobitnym 
wyrazem było niedawne za­
warcie Układu o Przyjaźni, 
Współpracy i Pomocy Wza-
jemnej między 
mi.

Do niedawna 
polski i naród

obu państwa-

jeszcze naród 
niemiecki —

kę rozrywkową. (PAP)

kontynuował W. Gomułka —

DRODZY TOWARZYSZE 
TRANSPORTOWCY

I DROGOWCYI
W szczególnie radosnym na­

stroju obchodzicie Towarzysze 
tegoroczne Wasze Święto.

Mamy na myśli wybitne Wa­
sze osiągnięcia w podległych 
przedsiębiorstwach, a szczegól­
nie w Poznańskim Przedsiębior 
stwie Robót Drogowych, które 
zajęło I miejsce w współ zawód 
nictwie krajowym oraz otrzy­
mało Sztandar Prezesa Rady 
Ministrów i Przewodniczącego 
CRZZ.

Dzięki Waszemu trudowi dro­
gi Wielkopolski uznane zo­
stały za jedne z najlepszych w 
Polsce.

Tej ofiarnej pracy drogow­
ców sekundują dzielnie załogi 
pracowników transportu, któ­
rzy przykładną dyscypliną, 
otiamością 1 gospodarnością 
zyskują sobie szacunek społe­
czeństwa m. Poznania 1 woje­
wództwa poznańskiego.

Życzymy Wam Drodzy Towa
rzysze Waszym rodzinom
szczęścia i zadowolenia w pra­
cy zawodowej i życiu osobi­
stym.

Wyrażamy przekonanie, że 
również w następnych latach
drogowcy transportowcy
Okręgu Poznańskiego nie za-
wiodą pokładanego nich
społecznego zaufania.

WOJEWÓDZKA KOMISJA 
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 

w Poznaniu

Z okazji Dnia Transportow­
ca i Drogowca — najserdecz­
niejsze pozdrowienia i życze­
nia dalszych sukcesów W pra­
cy zawodowej 1 społecznej oraz 
pomyślności w życiu osobi­
stym przesyła wszystkim pra­
cownikom drogowym i trans­
portu samochodowego woje- 
wództwa poznańskiego

PREZYDIUM 
WOJEWÓDZKIEJ 

RADY NARODOWEJ 
w Poznaniu



Julian Tokarski 
w Zagłębiu Konińskim

W piątek przebywał w Za­
głębiu Konińskim członek Ra­
dy Państwa — Julian Tokar­
ski. Gość w towarzystwie I se­
kretarza KP PZPR w Koninie 
— Kazimierza Lamprychta 
zwiedził teren budowy wiel­
kiej siłowni, interesując się 
postępem prac budowlano- 
montażowych.

Kierownictwo budowy poin­
formowało J. Tokarskiego, że 
w wyniku realizacji zobowią­
zań podjętych dla uczczenia 
1 Maja i 50 rocznicy Wielkiej 
Rewolucji, znacznie przyspie­
szone zostały terminy urucho­
mienia dwóch bloków energe­
tycznych o łącznej mocy 400 
MW. (zet)

Dar prof. Jurasza 
dla WSR w Szczecinie

W USA zmarł były profesor 
Uniwersytetu w Poznaniu — 
Antoni Jurasz. W spadku prze 
kazał on dla Wyższej Szkoły 
Rolniczej w Szczecinie okazy 
spreparowanych głów różnych 
ssaków, wypchane ptaki, rogi 
zwierzyny płowej i inne eks­
ponaty.

Do dyrekcji Polskich Linii 
Oceanicznvch nadeszła ostat­
nio wiadomość, że eksuonatv 
te przywiezie z Nowego Jorku 
jeden z statków gdvń^ko- 
gdańskiego armatora. (PAP)

Kłopoty małżeńskie 
pół miliona kobiet

Ciekawe zjawisko demograficzne sygnalizują polscy sta­
tystycy: ponad pół miliona młodych kobiet z roczników wy­
żu demograficznego będzie miało trudności w znalezieniu 
partnera do małżeństwa.
Główną przyczyną tego sta­

nu rzeczy — jak twierdzą nie­
którzy specjaliści — jest pod­
wyższenie granicy wieku ze­
zwalającego mężczyznom na 
zawarcie małżeństwa. Kobie­
ty — jak wiadomo — mogą 
wstąpić w związki małżeńskie 
już od 18 roku życia, podczas 
gdy ich rówieśnicy muszą jesz 
cze 3 lata czekać. W ten spo­
sób tworzy się omawiana dys­
proporcja. Pierwsze lata doj­
rzewania wyżu demograficzne­
go przyniosą znacznie więcej 
kandydatek niż kandydatów 
do małżeństwa.

Dowodzi się, że podwyższe­
nie ♦wieku zdolności do mał­
żeństwa dla mężczyzn nie było 
pożądane. Krytycy tego stano­
wiska zwracają jednak uwagę 
na fakt, że jeszcze przed zmia­
ną przepisów kodeksu rodzin­
nego i tak niewielu mężczyzn 
korzystało z uprawnień do 
wcześniejszego — przed 21 
rokiem życia — zawierania 
związków małżeńskich. Ponad 
to sądy opiekuńcze wydają 
dużo zezwoleń na wcześniej­
szą zmianę stanu cywilnego.

Tu na marginesie warto po­
wiedzieć, że głównym powo­
dem decyzji sądów w takich 
wypadkach jest ciąża partner­
ki. To skłania do wniosku, że 
większość mężczyzn obchodzi

Memorandum NRF w ONZ 

Zastrzeżenia do układu 
o nieproliferacji

Delegacja obserwatorów za- 
chodnioniemieckich przy ONZ 
przekazała w środę wieczorem 
wszystkim członkom Organi­
zacji Narodów Zjednoczonych 
memorandum zachodnionie- 
mieckie. dotyczące układu o 
nierozprzestrzenianiu broni a- 
tomowe

Rząd federalny wytacza w 
nim raz jeszcze argumenty 
przeciwko układowi. Stwier­
dza on. że przewidywany u- 
kład o zakazie rozprzestrzenia­
nia broni atomowej, musi być 
do przyjęcia dla wszystkich. 
Mocarstwa nuklearne powinny 
ze swej strony obiecać kon­
kretne i kontrolowane posu­
nięcia rozbrojeniowe. Układ 
nie powinien'1 odbić się nieko­
rzystnie na pokojowym wyko­
rzystywaniu energii jądrowej.

PAP

Oficerowie wśród rolników

Witali ich całym
Niecodzienny ruch panował w czwartek we wsi Szurkowo 

pow. Gostyń. Tak jak w przeszło 100 innych wsiach tego po 
wiatu — szykowano się tu na spotkanie z przedstawicielami 
Wojska Polskiego. Już od rana w pobliskiej szkole w Sarbi­
nowie wojskowa ekipa lekarsko-dentystyczna zajęła się prze 
badaniem wszystkich dzieci szkolnych i przedszkolnych.
W rozmowie z dr. stomato­

logii Tadeuszem Czekajewskim 
i pielęgniarką Jadwigą Aściu- 
kiewicz dowiedzieliśmy się, że 
już w pierwszych trzech go­
dzinach dokonano ponad 30 za

W tvm roku 
dalsze 12 min drzew
„Każda niedziela kwietnia — 

zieloną niedzielą” — w myśl 
tego hasła mieszkańcy miast i 
wsi pracują w każdym świą­
tecznym dniu nad zadrzewia­
niem kraju.

W tym roku powinno przy­
być dalszych 12 min. drzew i 
13 min. krzewów zasadzonych 
we wsiach i wokół osiedli, nad 
brzegami rzek, wzdłuż dróg 
itp. Według oceny resortu leś­
nictwa — dotychczasowy prze­
bieg prac wskazuje, że zamie­
rzenia te będą pomyślnie wy­
konane. W pracy nad zadrze­
wianiem kraju uczestniczą or­
ganizacje społeczne, zawodowe 
i młodzieżowe. (PAP) 

przepis kodeksu rodzinnego 
świadomie, decydując się na 
potomstwo jeszcze przed za­
warciem związku małżeńskie­
go.

Nie wiadomo jeszcze, czy sa 
mo życie nie przekreśli tych 
teoretycznych obliczeń. Być 
może większość kobiet świado 
mie nie będzie spieszyła się z 
zawarciem małżeństwa. Wią- 
źe się to zresztą z obserwowa 
ną wśród młodzieży tendencją 
do osiągnięcia stabilizacji ży­
ciowej przed małżeństwem.

PAP

W trosce o zdrowie 
i wychowanie młodzieży

Konferencja podinspektorów szkońycb

Wczorajsza konferencja podinspektorów szkolnych, która 
odbyła się w Kuratorium Okręgu Szkolnego Poznańskiego 
pod przewodnictwem wicekuratora Jana Bartkowiaka, zajęła 
się problemami wychowawczo-opiekuńczymi w szkołach 
oraz w placówkach wszystkich form wczasów dla dzieci 
i młodzieży.
Z wygłoszonych referatów 

oraz dyskusji wynika, że pew­
ne niekorzystne zjawiska natu 
ry moralnej, jakie występują 
w zachowaniu się młodzieży, 
stwarzają konieczność zwró­
cenia większej niż dotychczas, 
uwagi ze strony szkół oraz pe­
dagogów na ich rolę wycho­
wawczą. Prawie powszechny'' 
jest fakt, że im więcej uwagi 
pochłania dydaktyka, tym 
mniej czasu pozostaje na funk­
cje wychowawcze szkoły.

Wzrost urbanizacji i szybki 
rozwój techniki wymagają 
skoncentrowania coraz więk­
szej uwagi na ideowo-wycho- 
wawcze zadania, jakie stają 
przed szkołą każdego szczebla. 
Z tym się wiąże nad wyraz 
ważne zadanie wyrażające się 
w konieczności organizowania 
przez pedagogów i szkoły wol­
nego czasu dzieci i młodzieży. 
Bowiem, jak wykazują kro­
niki sądowo-milicyjne, brak 
organizacji wolnego czasu mło 
dzieży sprzvja wzrostowi n^ze 

ł "czności, zaś granica wieku 
młodocianych przestępców na­
dal się obniża.

Formy organizacyjne tzw. 
szkoły przedłużonego dnia są 
różnorodne: kolonie, wczasy, 
świetlice, place gier, kluby, do 
my kultury itp. Na szkoły i 
władze oświatowe spada obo­
wiązek podjęcia roli koordy­
natora i wychowawcy w or­
ganizowaniu tych wszystkich 
form wczasów dla dzieci i 
młodzieży. 

biegów. Ale nie to było naj­
ważniejsze. Ważne jest, że te 
dzieci, u których ujawniono 
jakieś schorzenia w wyniku 
badań lekarskich i dentystycz 
nych, zostały skierowane na 
leczenie. Dr Czekajewski był 
zachwycony przygotowaniem 
dzieci do badań. Wykazały wię 
cej hartu i cierpliwości niż nie 
którzy poborowi.

Do Gostynia po swego gościa 
— znanego już we wsi i bar­
dzo łubianego ppłk. Edwarda 
Kozaka — pojechał sołtys Frań 
Ciszek Nowak i przewodniczą­
cy Kółka Rolniczego Stanisław 
Gilewski. W tym czasie dziew­
częta z koła ŻMW stroiły salę 
Domu Kultury, przygotowując 
ją na wieczorną uroczystość i 
swój występ artystyczny.

Już po dziewiętnastej sala 
była pełna ludności wsi. Wcho 
dzącego gościa — ppłk. Ed­
warda Kozaka, któremu to­
warzyszył przedstawiciel Wy­
działu Organizacyjnego KW 
PZPR w Poznaniu Henryk Hor 
wacik — zebrani powitali ser­
decznymi oklaskami. W skupie 
niu wysłuchano przemówienia, 
w którym ppłk Kozak omówił 
sytuację międzynarodową, 
ostro potępiając prowadzoną 
przez imperializm amerykań­
ski wojnę w Wietnamie. Mó­
wił też o groźbie militaryzmu 
zachodnioniemieckiego, które­
go przeciwstawieniem jest po­
lityka demokratycznego pań­
stwa niemieckiego — NRD, 
naszego sojusznika i przyja­
ciela. Wojsko Polskie wypo­
sażone w najbardziej nowo - 
czesną broń, wraz z armiami 
bratnich narodów państw so­
cjalistycznych, daje gwarancje, 
że nie powtórzy się już nigdy 
rok 1939. Jest to bowiem ar­
mia robotników i chłopów, 
przepojona ideami Wielkiego 
Października, kontynuująca li­
nię polityczną Polskiej Partii 
Robotniczej, a więc armia-ze­
spolona z narodem i stojąca na 
straży jego interesów.

W dyskusji zabrali głos star­
si gospodarze — żołnierze z 
1939 r.. obrońcy Warszawy, 
przypominając młodym boha­
terską postawę żołnierza pol-

Zadanie to musi być trakto­
wane jako równorzędne z in­
nymi zadaniami wychowaw­
czymi. Funkcje owe można i 
należy spełniać w oparciu o 
komitety rodzicielskie, z pomo­
cą zakładów pracy,, władz 
wszystkich szczebli oraz orga­
nizacji społecznych i młodzie­
żowych. (Ij)

Silniki z WSK Mielec 
na licencji firmy „Leyland"

Równocześnie z dynamicznie 
rozwijającą się gospodarką naro­
dową wzrasta zapotrzebowanie na 
samochody o dużej ładowności, 
autobusy, ciężki sprzęt budowla­
ny. wyposażony w silniki wysoko­
prężne o średniej i dużej mocy. 
Produkcja tego typu silników zlo 
kalizowana została w oparciu o 
licencję angielskiej firmy „Ley- 
land” w mieleckiej WSK. Termi­
nowym i sprawnym przygotowa­
niom do uruchomienia produkcji 
tego typu silników poświęcone 
było wyjazdowe posiedzenie egze­
kutywy rzeszowskiego KW PZPR, 
które odbyło się w czwartek w 
mieleckiej WSK.

Podjęcie produkcji silników 
typu „Leyland” kształtuje nowy 
profil produkcji w mieleckiej 
WSK oraz zapewni trwały i dy­
namiczny rozwój zakładu zarów­
no w obecnej 5-latce, jak i po 
roku 1970. (PAP)
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opracował Janusz Mardszewskl.

sercem
skiego, który mimo że opusz­
czony przez dowódców odważ­
nie walczył z przeważającymi 
siłami wroga.

Po bardzo udanej części ar­
tystycznej młodzież ze śpie­
wem i muzyką odprowadziła 
swego gościa aż do rogatek 
wsi.

Podobnie przebiegały czwart 
kowe zebrania we wszystkich 
wsiach gostyńskich. Dzisiaj ofi 
cerów WP gościć będą miesz­
kańcy wsi powiatu czarnkow- 
skiego, ostrowskiego i trzcia- 
neckiego. W niedzielę spotka­
nia z wojskiem organizują po­
wiaty: Jarocin, Kalisz, Kęp­
no, Koło, Krotoszyn, Śrem, Sza 
motuły, Turek i Września, (az)

Przemówienie Władysława Gomułki
Dokończenie ze str. 1 

go. Źródłem, z którego wojna ta 
wypłynęła był system społeczno- 
polityczny jaki wówczas miały 
Niemcy. Naród niemiecki pono­
si tylko odpowiedzialność za to, 
że w swej większości, nie uświa­
damiając sobie istoty tego syste­
mu udzielał mu poparcia, dał się 
oszukać hitleryzmowi i umożliwił 
mu objęcie steru władzy pań­
stwowej.

Za wojnę tę ponoszą odpo­
wiedzialność kapitaliści i ob­
szarnicy którzy panowali nad 
narodem niemieckim. Rozpali­
li ją militaryści i imperialiści 
niemieccy.

Narody nie chcą wojen, nie 
są sobie wrogami, chcą żyć ze 
sobą w zgodzie, przyjaźni i 
braterstwie.

Gdyby Niemiecka Republi­
ka Federalna obejmowała ca­
łe Niemcy — siły militaryz­
mu i imperializmu urosłyby 
do takiej potęgi, że mogła­
by się znowu ważyć na 
przekroczenie progu, za któ­
rym znajduje się przepaść 
wojny.

To też kiedy mówimy, że 
Niemiecka Republika Demo­
kratyczna jest niezmiernie do­
niosłym czynnikiem zabezpie­
czającym pokój w Europie, 
nie ma w tym najmniejszej 
przesady.

Mówca stwierdził dalej: 
rząd boński dobrze wie o tym, 
że źródłem napięcia jest wie­
loletnia polityka jego po­
przedników wobec NRD, poli­
tyka kontynuowana, mimo 
zmiany jej form i metod przez 
wielką koalicję bońską. Na swo 
je propozycje „odprężeniowe” 
zaczerpnięte z arsenału wojny 
psychologicznej, koalicja ta o- 
trzymała od zjazdu waszej 
partii rzeczową i konstruk­
tywną odpowiedź.

W. Gomułka podkreślił na­
stępnie, że najbardziej dyna­
micznym czynnikiem rozwoju 
i cementowania braterskiego 
sojuszu, łączącego nasze są­
siadujące państwa i narody, 
jest rozwój współpracy gospo­
darczej i naukowo-technicznej. 
Dobrym przykładem znamien­
nych cech nowych form tej 
współpracy, dyktowanej przez 
obiektywną konieczność wprzę 
gnięcia szczytowych osiągnięć 
nauki i techniki w służbę go­
spodarki narodowej, jest kom­
binat w Schwedt.

Tu, w Schwedt, powstaje prze­
mysł petrochemiczny, nowa, szyb­
ko rozwijająca się gałąź przemy­
słu chemicznego. Równolegle i' - 
nieje i rozbudowuje się podobny 
kombinat rafineryjny i petroche­
miczny w PRL — w Płocku. De­
cyzja o podjęciu tych doniosłych 
inwestycji zależała jednak od trój 
stronnego porozumienia między 
Związkiem Radzieckim, Polską i 
NRD w sprawie dostaw ropy i bu 
dowy potężnego, liczącego 4 tys. 
km długości, rurociągu. Schwedt 
stał się końcową bazą tej nafto-

hcydent praniczny 
iracko-kuwejcki
W środę rano podaje ko4 

respondent AFP w Kuwejcie 
doszło do incydentu w strefie 
granicznej iracko-kuwejckiej. 
Oddział armii irackiej prze­
kroczył granihę Kuwejtu i za­
jął terytorium, na którym ro­
botnicy kuwejccy przeprowa­
dzali wiercenia szybów nafto­
wych. Żołnierze iraccy zde­
molowali obóz robotników ku- 
wejckich i zmusili ich do wy­
cofania się w głąb kraju.

W czwartek Kuwejt złożył 
Irakowi notę protestacyjną.

PAP

W polu, sadzie i warzywniku
Ute opylać rzepaku w czasie kwitnienia

Panujące w ostatnich dniach ochłodzenie wpływa hamu­
jąco na rozwój roślin w polu, sadzie i warzywniku, co zwię­
ksza ich wrażliwość na porażenia przez choroby i szkodniki 
owadzie. Należy więc zwrócić szczególną uwagę na zabiegi 
ochronne, by uniknąć strat w plonach. Pamiętać jednak trze 
ba o przestrzeganiu przepisów, które dość ściśle określają, 
kiedy, o jakiej porze dnia i w jakim stadium rozwoju ro­
ślin można stosować środki chemiczne.
Na przykład plantacje rze­

paku. Opanowuje go już sło- 
dyszek, szkodnik niezwykle 
żarłoczny i złośliwy, który bez 
przeciwdziałania człowieka 
może zniszczyć cały przewidy­
wany plon. Przy tej okazji pro 
stujemy bardzo poważny błąd 
w notatce PAP, która ukazała 
sie w „Głosie” nr 92 z dnia 
20 bm. Napisano tam: „Ko­
nieczne są więc już w okresie 
kwitnienia rzepaku odpowied­
nie zabiegi chemiczne”. Zda-

wej magistrali, która nazwana zo­
stała „Przyjaźń”, co w pełni od­
powiada charakterowi tego pięk­
nego przedsięwzięcia, stanowiące­
go jednocześnie widomy symbol 
i prototyp socjalistycznej, między­
narodowej współpracy inwesty­
cyjnej.

Zgodnie z postanowieniami 
kierownictwa partii i rządów 
Polski i NRD oraz z ustalenia­
mi VIII sesji Komitetu Współ­
pracy Gospodarczej i Nauko­
wo-Technicznej — stwierdził 
dalej W. Gomułka — pomię­
dzy Polską i NRD podjęte zo­
stały i prowadzone są szero­
kim frontem prace, zmierzają­
ce do ogarnięcia specjalizacją 
i kooperacją produkcji oraz 
wspólnymi lub skoordynowa­
nymi badaniami naukowymi 
całych gałęzi przemysłu po 
obu stronach granicy.

Podpisane już zostały pierw­
sze umowy specjalizacyjne, 
stanowiące podstawę do zawar 
cia wieloletnich kontaktów 
handlowych.

Nową formę, zwłaszcza nową 
treść, stosunków między naszymi 
sąsiedzkimi krajami, ukształtowa­
ły epokowy przełom w ich histo­
rii, jakim stało się objęcie wła­
dzy przez lud pracujący. Ten fakt 
zmienił oblicze polityczne Euro­
py, powołał do życia wspólnotę 
państw socjalistycznych, których 
główną siłą jest, powstałe przed 
pół wiekiem, pierwsze mocarstwo 
socjalistyczne. Związek Radziecki. 
Złączone braterską więzią kraje 
nasze wespół z innymi krajami 
socjalistycznymi idą niezłomnie 
drogą socjalistycznego budownic­
twa. (PAP)

Szykuje się nowa 
heco rewizjonistyczna

Zanosi się w NRF na zmaso­
waną falę wielkich demonstra 
cji rewizjonistycznych — in­
formuje korespondent PAP, 
red. J. Roszkowski. — Oka­
zuje się bowiem, iż zwołany do 
Bonn na 29 bm. kongres 
„wschodnioniemieckich przed­
stawicielstw krajowych” (czyli 
„reprezentacji” ziem za Odrą 
i Nysą) z udziałem kanclerza 
Kiesingera (CDU), Brandta 
(SPD) i Mendego (FDP), to nie 
wszystko. Przywódcy zachod­
nioniemieckiego ruchu rewizjo 
nistycznego przygotowali wiel­
ki program demonstracji o po­
dobnym duchu, z tym, iż sku­
piających za każdym razem 
„reprezentantów” poszczegól­
nych rejonów „niemieckich 
obszarów na wschodzie”.

Oto w tym samym dniu, kie 
dy w stolicy NRF odbywać się 
będzie wspomniany kongres, w 
Dortmundzie rozpoczną się 
dwudniowe imprezy „spotka­
nia Pomorzan”. W pierwszym 
Aniu odbyć się ma dyskusja 
na temat problemu granicy na 
Odrze i Nysie, w drugim zaś 
mieć będzie miejsce wielki 
wiec z udziałem ministra do 
spraw przesiedleńców w rzą­
dzie NRF, von Hassela. Co 
najciekawsze, organizatorzy 
tej manifestacji zapowiadają 
udział w niej „pewnego Po­
laka”, jako reprezentanta na­
szego kraju. Kto nim jest? Z 
uzyskanych informacji okazu­
je się, iż chodzi tu o hrabiego 
Romana Órwida Bulicza, re­
komendowanego przez „gospo 
darzy” jako byłego ministra 
spraw wewnętrznych w „rzą­
dzie” londyńskim. Obecność 
jego ma być dla rewizjonistów 
świadectwem tego, iż w spra­
wie wschodniej granicy Nie­
miec „można dogadać się” z 
Polską. (PAP)

nie to powinno natomiast 
brzmieć: Już w okresie p r z e d 
kwitnieniem rzepaku. Niedo­
puszczalne jest bowiem, i w 
dodatku karalne opylanie lub 
opryskiwanie rzepaku jakim­
kolwiek środkiem chemicz­
nym podczas kwitnie­
nia. Po prostu ze względu na 
możliwość wytrucia pszczół i 
innych pożytecznych owadów. 
A bez ich pomocy w zapyla­
niu, można stracić dużą część 
spodziewanego plonu.

W naszych sadach rozpoczę­
ły już żerowanie larwy róż­
nych szkodników owadzich, 
zwłaszcza na czereśniach, ja­
błoniach i wczesnych odmia­
nach śliwek. Jednakże z uwa­
gi na kwitnienie niektórych 
gatunków drzew owocowych 
i oblatywanie ich przez pszczo 
ły, zabiegów chemicznych 
można dokonywać tylko we 
wczesnych godzinach rannych 
lub późnowieczornych — gdy 
pszczoły znajdują się w ulach. 
Opryskiwania śliw przeciwko 
rójce owocnicy można z do­
brym skutkiem dokonać po 
opadnięciu płatków kwiato­
wych.

Na rozsadnikach warzyw­
nych i uprawach inspekto­
wych pojawiła się pchełka 
ziemna. Można ją zwalczać 
przy pomocy preparatów gru­
py DDT, ale po uprzednim 
wyrwaniu wszelkich kwitną­
cych w najbliższym sąsiedz­
twie chwastów na których z 
reguły gospodarują pszczoły. A 
w ogóle — stosowanie środ­
ków chemicznych powinno 
być uzgadniane z fachowca­
mi terenowej służby ochrony 
roślin, (kj)

Dla Pątnowa

Turbogenerator 
200 MW w budowie
Załoga Dolnośląskich Zakła 

dów Wytwórczych Maszyn 
Elektrycznych „Dolmel” we 
Wrocławiu buduje olbrzymi 
turbogenerator o mocy 200 
MW. Tak wielkich maszyn 
elektrycznych dotychczas nie 
budowaliśmy. Wytwarzają je 
tylko nieliczne fabryki w naj 
bardziej uprzemysłowionych 
państwach.

Wrocławski turbogenerator 
200 MW ważyć będzie łącznie 
245 ton, przy czym jego naj­
większa część — stojan — 150 
ton, a wirnik 42 tony. Reszta 
— to urządzenia pomocnicze. 
Agregat przeznaczony jest dl* 
elektrowni w Pątnowie.

Prace przy budowie turbo­
generatora przebiegają spraw 
nie. Załoga „Dolmelu” podję­
ła się — dla uczczenia 50-le- 
cia Wielkiej Rewolucji Paź­
dziernikowej oraz 20-lecia 
swych zakładów — zakończyć 
budowę i próby turbogenera­
tora do 27 września br.

PAP

Wielka przeprowadzka 
w żerańskiej FSO

O 180 proc, wzrosnąć ma w War­
szawie w obecnej pięciolatce — 
w stosunku do poprzedniej — pro­
dukcja samochodów osobowych i 
tzw. pochodnych (taxi, combi, sa­
nitarki, pick-upy). Zerańską FSO 
czeka więc wyjątkowo trudny eg­
zamin. Równolegle z realizacją pla 
nów produkcyjnych w br. 28,5 tys. 
„Warszaw” i „Syren” oraz o po­
łowę więcej niż w ub. roku czę­
ści zamiennych, wykonuje ona ol­
brzymie prace związane z rozbu­
dową i rekonstrukcją techniczną 
zakładów oraz przygotowaniami 
do rozpoczęcia produkcji nowego 
typu samochodów, opartych na li­
cencji „Fiata”.

Od kilkunastu dni „pełną parą** 
odbywa się już wielka przepro­
wadzka urządzeń wydziałów mon­
tażowych obecnie produkowanych 
pojazdów z dotychczasowych po­
mieszczeń do przebudowanych od­
powiednio hal byłych zakładów 
naprawy autobusów. Część prze­
niesionych na nowe miejsce ma­
szyn już pracuje, a cała przepro­
wadzka zakończona zostanie w 
czerwcu.

Aby nie dopuścić do przerw w 
montażu gotowych samochodów, 
zgromadzono duże zapasy różnych 
części karoserii i podwozia. (PAP)
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I MASZE ROZMOWY

Wieczni
tułacze

Fot. — H. Matuszewski

kowyfi koło Jarocina, praco­
wałem już na budowach w 
województwach wrocławskim, 
opolskim, katowickim i in­
nych. Teraz robię przy remon­
cie drogi łączącej Poznań z 
Ostrowem. Mam zatem do do­
mu stosunkowo blisko, ale i 
tak bywam tam tylko raz w 
tygodniu. A co mają robić moi 
koledzy, którzy mieszkając w 
Poznaniu lub gdzieś w woje­
wództwie poznańskim pracują 
o 300 i więcej kilometrów od 
domu? (Większość załogi PPRD 
— około 1100 osób — składa 
się głównie z mieszkańców 
Wielkopolski — przyp. red.). 
Nic więc dziwnego, że nazy-
wają 
mi", 
sami

nas „wiecznymi tułacza- 
a rodzinę oglądamy cza- 
tylko raz w miesiącu.
Jaka budowa najbardziej u-

KWIETNIOWY MANIFEST 
WIELKIEGO PAŹDZIERNIKA

Długo trwała nasza pogoń 
za Janem Matuszewskim, 
pracownikiem Poznań­

skiego Przedsiębiorstwa Robót 
Drogowych, zatrudnionym tam 
w charakterze brukarza. Wre­
szcie złapaliśmy go w Pozna­
niu na zebraniu Samorządu 
Robotniczego PPRD.

— Czym charakteryzuje się za­
wód brukarza?

— „Jak nie będziesz się 
uczył, to pójdziesz kamienie
tłuc na szosie' mawiają
niekiedy rodzice do swych
dzieci. Jestem brukarzem
już ponad 30 lat, a zawód ten 
zdobywałem przez 4 lata, ale 
muszę powiedzieć, że nie ża­
łuję wyboru, choć na pewno 
początkowy okres był trudny. 
Przed południem pracowałem 
jako pomocnik na budowie, a 
w godzinach wieczornych cho­
dziłem do szkoły. Nie chcę 
przeceniać znaczenia mojego 
zawodu, ale po to by inni mo­
gli jeździć wygodnymi i rów­
nymi jezdniami, by nie poty­
kali się na chodnikach, po­
trzebni są właśnie wykwalifi­
kowani brukarze. Zawód to na 
pewno nie lekki, ale gorsze w 
nim jest to, że nigdy nie pra­
cujemy na jednym miejscu. 
Na przykład nasze przedsię­
biorstwo posiada swoja siedzi­
bę w Poznaniu. Roboty pro­
wadzi jednak w różnych punk 
tach kraju. Mieszkając w Wil-

tkwiła Panu w pamięci?

— Chyba trasa W—Z w War 
szawie. Pracowałem tam w la­
tach pięćdziesiątych. Nasza 
poznańska grupa brukarzy by­
wała przez wiele godzin dzien­
nie oblegana przez gapiów, któ 
rzy nie mogli się nadziwić, 
dlaczego pracujemy na stoją­
co. Brukarze warszawscy wy­
konują bowiem swoje czynno­
ści klęcząc. Te różne systemy 
pracy datują się jeszcze sprzed 
wojny. W Poznańskiem, na 
Śląsku i Pomorzu istniał 
wśród brukarzy zwyczaj pracy 
bez zginania kolan. Ma to 
swoje dobre i złe strony. Uni­
ka się w ten sposób reuma­
tyzmu, którego można się na­
bawić pracując na klęczkach, 
mimo specjalnych ochraniaczy 
na kolanach. Z drugiej strony 
już po kilku godzinach pracy 
systemem „poznańskim" trud­
no rozprostować grzbiet. Mło­
dzi ludzi nie gamą się do te­
go zawodu. Nowa kadra bru­
karzy jest przeto bardzo szczu 
pła i rekrutuje się głównie z 
robotników fizycznych, którzy 
zatrudnieni przy kopaniu, po 
kilku latach pracy w przed­
siębiorstwie drogowym wy­
ucza sie tego zawodu i zostają 
brukarzami.

—* Jak wykonują rwo ją pracę?

— Różnie. Nasz zawód wy­
maga dużej systematyczności 
i dokładności. Każdy metr źle 
ułożonego t ubitego podkładu 
wpływa potem, ujemnie na na­
wierzchnię. W tych miejscach 
powstaną dziury i załamania. 
Szczególna uwagę trzeba zwra 
cać na dokładność pracy przy 
budowie nowych dróg. Wtedy 
kładzie się przede wszystkim 
granitowa kostkę, która ma 
szczególne tendencje przesu­
wania się na różne strony. Kto 
więc nie uważał w czasie pra­
cy, będzie później oglądał kiep 
skie jej efekty.

Wciągu miesiąca od czasu 
jak Rewolucja Marco­
wa obaliła samowładz- 

two carskie, stołeczny Pio- 
trogród był widownią nie jed 
nej manifestacji powitalnej 
dla działaczy rewolucyjnych. 
W pierwszych dniach — dla 
uwalnianych z miejscowych 
więzień. Później — dla powra 
cających z odległych katorg 
lub z emigracji.

Ale o tym, iż wieczorem 16 
kwietnia 1917 roku oczekiwa­
ny jest na Dworcu Finlandz­
kim ktoś szczególnie popular­
ny i ważny'świadczyły nie tyl 
ko wyjątkowo tłumnie napły­
wające w jego rejon rzesze ro 
botników, marynarzy, żołnie­
rzy. Bowiem obok działaczy 
bolszewickich, przybyłych na 
oowitanie swojego Lenina, po 
jawili się na dworcu także i 
ich przeciwnicy: aktywiści pra 
wicy socjaldemokratycznej. 
Na razie zwycięzcy, posiadają 
cy mienszewicko-eserowską 
przewagę w radach delegatów
robotniczych żołnierskich.
Upojeni sukcesem zastąpienia 
samowładztwa demokracją 
burżuazyjną, popierający więc 
Rząd Tymczasowy i program 
kontynuowania wojny. Zdają­
cy sobie jednak sprawę, że 
wkrótce masy obudzą się z 
euforii marcowego sukcesu i 
ponowią żądanie pokoju, zie­
mi, chleba.

Że zaś zdaniem prawico­
wych socjaldemokratów Ro­
sja do „socjalistycznych eks­
perymentów całkowicie nie
dojrzała' obowiązkiem

Notował:
MACIEJ STABROWSKI

chwili wydaje się miensze- 
wickim przywódcom nawiąza 
nie „konstruktywnej współpra 
cy” z bolszewikami. „Kon­
struktywnej” w tym sensie, że 
zapewniającej także bolsze­
wickie poparcie, dla ich, ugo­
dowego stanowiska wobec 
burżuazyjnego Rządu Tym­
czasowego księcia Lwowa i do 
wojny, od czasu obalenia ca­
ratu oonoć już sprawiedliwej, 
obronnej a nawet rewolucyj­
nej.. .

Tajemnicą poliszynela jest, 
iż między bolszewickimi dzia 
łaczami Piotrogrodu, zaryso­
wały się właśnie rozbieżności 
w sprawie dalszej strategii 
politycznej. Wiadomo wszak­
że, iż decydujące, rozstrzyga­
jące znaczenie dla ustalenia 
programu działalności, będzie 
miało stanowisko powracają­
cego z emigracji nie kwestio­
nowanego wodza partii. Oto 
dlaczego obok działaczy bol­
szewickich, są także na dwor­
cu reprezentujący Radę Pio- 
trogrodzką mienszewicy: Sko 
bielew i Czcheidze. Ten ostat­
ni z przygotowaną starannie, 
nełną komplementów oracją. 
majacą zachęcić Lenina do 
..znalezienia wspólnego języ­
ka”.

Ale oto wjeżdża pociąg. 
Zrywa się burza powitalnych 
oklasków. Wznoszą się tysiące 
pozdrawiających przybysza 
rąk. Tysiące oczu wpatrują 
się w krępego człowieka, któ­
ry ledwie wysiadł z wagonu, 
ledwie po dziesięcioletniej 
nieobecności stanął na rosyj­
skiej ziemi — wzniesiony zo­
stał ponad tłum. Już go do­
nieśli do gmachu dworca, 
gdzie przewidziano oficjalną 
ceremonię. Czcheidze nie ma 
już czasu na dokonanie ofer­
ty „konstruktywnej współpra 
cy”. Jej adresat bowiem po 
prostu opuszcza paradną salę. 
Wychodzi na zatłoczony plac...

W pobliżu dworcowego bu­
dynku góruje nad tłumem 
masyw samochodu pancerne­
go. Skoro więc tylko ktoś 
krzyknął: — „Na broniewnik! 
Widniej budiet!” — wtórują 
mu setki, tysiące. Tak oto po 
chwili w blasku pochodni po­
jawia się ponad płytą pancer­
ną — Lenin. I skoro tylko wy 
powiada metalicznym głosem 
— chyba po raz pierwszy jed­
nocześnie do tak wielkiej licz 
by słuchaczy — owe rozedrga 
ne charakterystycznym „r” 
słowo — manifest „Towarri- 
szczi!”, na placu zalega cisza. 
Umożliwiająca wysłuchanie 
przez tysiące zdań zwartych 
i spokojnych — pełnych jed­
nak namiętnego przekonania. 
Zdań, druzgocących nadzieje 
mienszewików. Proklamują­
cych bolszewicki kurs na wy­
pełnienie obowiązków partii 
rewolucyjnego proletariatu! 
„Niech żyje rewolucja socja­
listyczna!..."

...W cztery dni później

,Prawda” upowszechnia
przemówień 
przez Lenina 
powrocie z 
prawda sam

tezy
wygłoszonych 

bezpośrednio po 
emigracji. Co 

autor zastrzega
się we wstępie — przyjecha­
łem do Piotrogrodu dopiero 3 
(według starego kalendarza) 
kwietnia w nocy, mogłem 
więc oczywiście tylko we włas 
nym imieniu i zastrzegając 
się co do niedostatecznego 
przygotowania, wystąpić 4 
kwietnia z referatem o zada­
niach rewolucyjnego prole­
tariatu...” Drukowany tekst 
tego referatu — już zaakcep­
towany przez bolszewików, a 
więc będący już nie tylko wy 
razem osobistych przekonań 
przywódcy — jest ujęty w te­
zy, co spowoduje nadanie mu 
historycznego określenia „Te­
zy Kwietniowe”. Ale te „Tezy 
Kwietniowe” wytyczają kie­
runki działania Wielkiego 
Października.

,„..Wojna ze strony Rosji 
również przy nowym rządzie 
Lwowa i Spółki bezwarunko­
wo pozostaje łupieżczą wojną
imperialistyczną... Trzeba

TEATR

Spektakl
aktorski

Stanisław Brejdygant rzadko 
w Poznaniu reżyseruje, 
rzadko też gra, chociaż 

na stałe jest w zespole poznań­
skiego teatru. Zainteresowania 
teatralne ma bardzo konkretne: 
Dostojewski, adaptacja scenicz­
na, polska awangarda. Przede 
wszystkim jednak Dostojewski. 
Dobrze pamiętamy jego „Wiecz­
nego małżonka" z Fryźlewiczem 
i Machalicą, z pierwszego sezo­
nu Okopińskiego w Poznaniu, na 
początku 1964 r. było to znako­
mite, w kategoriach naszej sce­
ny, przedstawienie: aktorsko, re­
żysersko, adaptacyjnie.

Teraz mamy drugie — „Idiotę". 
Stanisław Brejdygant adaptuje 
powieść F. Dostojewskiego, re-

TITRII
SEZON
I B O G D A N R U T M A

Od czasu do czasu tylko ktoś próbował chwycić za klam­
kę, i urwać ją. W ogólnym zamęcie następowano sobie 
na nogi, unosząc w podnieceniu ręce, łokciami potrącano 
głowy palcami zahaczano o twarze. Zdejmowane w za­
mieszaniu pakunki, spadały zamiast w ramiona właści­
cieli. innvm na głowy. W jednej chwili powstało tyle nie­
porozumień. ilu było w przedziale podróżnych. W tym 
stanie rzeczy sprawa walczącego z Archibaldem wywia­
dowcy wyglądała źle. i musiała zejść na dalszy plan.

Wzajemne pretensje tłoczącej, i potrącającej się gro­
mady — byli to przeważnie podchmieleni Gaskończycy 
— doprowadziły do tego, że zamknięci w przedziale, 
zamiast przeć dc jakiegoś rozsądnego rozwiązania, do 
wyjścia, zbici w kłąb, w zaciętym milczeniu wściekle ko­
tłowali sie w miejscu. Słychać było okrzyki, czasem syk 
bólu, szloch dzieci, albo warczenie Archiego.

W pewnym momencie zorientowałem się, że wydarze­
nia osiągnęły swój szczyt, który lada chwila może się roz­
ładować. Teraz należało działać błyskawicznie. Wiedzia­
łem, że w takim wypadku nie wolno przeciągać struny. 
Kto chce wygrać psychologię tłumu, musi działać bez­
błędnie. Potrzeba precyzji jest tu równie wielka, jak u 
specjalistów trudniących się minerstwem. Tłum przypo­
mina ładunek wybuchowy Jeżeli wymknie się nam z ręki, 
jeżeli zostanie w źle obranej porze, lub przez niedopatrze­
nie puszczony w ruch, jeśli stracimy nad nim panowanie, 
albo przeoczymy jakąś fazę jego działania, nie już nie 
jest w stanie naprawić błędu, skierować wydarzenia na 
wygodne nam tory.

W tym momencie poczułem, że coś szarpie mnie za 
nogę. To Pitz spod ławki dawał mi jakieś znaki. W mig 
pojąłem o co chodzi. Nade mną, na półce, stał kosz z dwo­
ma kogutami. Kosz w środku był przegrodzony, bo bvły 
to dwa wrogie sobie koguty, wiezione na zawody do Ca- 
net. Walki kogutów, przypomniało mi się, to przecież ulu-
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biona rozrywka Gaskończyków! Pitz, zauważyłem, od 
dawna miał oko na te koguty. Ptaki cholernie nam się 
przydały. Szybko wspiąłem się, otwarłem koszyk. Koguty 
zdenerwowane hałasem, jak rakiety wystrzeliły w po­
wietrze, wpadły między podróżnych, i tu rzuciły się na 
siebie.

Teraz dopiero rozpętało się prawdziwe piekło. Nie było 
na co czekać. Skoczyłem między nogi kłębiącej się gro­
mady. Odnalazłem Pitza. Na czworakach dobrnęliśmy do 
klatki. Przekręcił zamek, uchylił drzwi. Wyskoczyliśmy. 
Zatrzasnął je z powrotem. Obejrzałem się.

— Archi! — zawołałem.
— Szybko! — krzyknął wściekle biegnący do wyjścia 

Pitz. Roztrącał ludzi, biegł gdzie największy tłok.
Peron pełen był wysiadających. Ruszyłem za nim. Za 

chwilę byliśmy już przed dworcem. Dworzec w Port Ven- 
dres — jak większość dworców na południu Francji — to 
mały, piętrowy, odrapany budynek, który wychodząc do 
miasta, mija sie wzdłuż jego bocznej ściany. Potem prze­
chodzi się przez furtkę w drucianym płocie, gęsto ocienio-
ną w tym miejscu drzewami. Stoją tu palmy i duże 
wa liściaste Przed dworcem jest mały placyk. Od 
kreta uliczka prowadzi do miasta. Miasteczko jest 
pełne wąskich, zagmatwanych zaułków. Bardzo 
handlowo-rybackie miasteczko, leżące nad Morzem

drze- 
niego 
stare, 
stare 
Sród-

ziemnym, tuż przy granicy hiszpańskiej. Kiedy znaleź­
liśmy się na tym placu, gdy zwolniliśmy, pewni, że 
uszliśmy cało, za naszymi plecami rozległo się wołanie:

— Złodziej! Łapać złodzieja!
To agent, przeskakując tory, biegł z wyciągniętą w na­

szym kierunku ręką. Wyrwał się widać z przedziału. Wie­
dział, cwaniak, że cokolwiek by krzyczał innego, tu, w 
Port Vendros, ludzie zamiast wydać, prędzej ukryliby nas. 
Miasteczko było wiekowym gniazdem przemytników, nikt 
tu nigdy nie lubił policjantów. O szpiclach nawet nie
warto mówić. Na placu, 
stały grupy ludzi. Agent 
bliżej.

Spojrzeliśmy na siebie, 
dyną uliczkę, wołając:

koło dworca i u wylotu 
darł się jak opętany. Był

i rzuciliśmy się co sił w

ulicy, 
coraz

tę je-

— Złodziej! Łapać złodzieja! O! Tam! Tam! Tam leci! 
— jednocześnie pokazywaliśmy rękami przed siebie.

cdn.
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całej władzy państwowej w 
ręce Rad Delegatów Robotni­
czych... Konfiskata wszyst­
kich gruntów obszarniczych!—. 
Przejście natychmiast do kon­
troli Rad Delegatów Robotni­
czych nad produkcją społecz­
ną i podziałem produktów^. 
Nie republika parlamentarna 
— lecz republika Rad Delega­
tów Robotniczych, Parobczań- 
skich i Chłopskich w całym 
kraju, od dołu do góry... 
Niech żyje rewolucja socja­
listyczna!...”

Tak oto w pierwszych go­
dzinach, w pierwszych dniach 
po powrocie do Rosji, Lenin 
wytyczył partii bolszewickiej, 
klasie robotniczej, masom pra 
cującym Rosji perspektywę 
szybkiego przejścia od pierw­
szego, burżuazyjnego — demo 
kratycznego etapu rewolucji, 
do ustanowienia władzy pro­
letariatu i biednego chłop­
stwa. Wskazał jako formę tej

gruntownie, uporczywie, cier­
pliwie wskazywać na nierozer 
walny związek kapitału z woj 
ną imperialistyczną... Nie 
można zakończyć wojny istot­
nie demokratycznym poko­
jem, nie obalając kapitału... 
Żadnego poparcia Rządowi 
Tymczasowemu!... Rady dele­
gatów robotniczych — to je­
dyna możliwa forma rządu re 
wolucyjnego... Póki jesteśmy 
w mniejszości — praca nasza 
polega na krytyce i wyjaśnia-
niu błędów jednocześnie
głosimy konieczność przejścia

żyseruje, gra główną rolę. Nowe 
przedstawienie ma jedną cechę
wybitnych spektakli: 
mosferę, powagę 
która każę widzowi z 
dzić przedstawienie, 
zna tekst powieści

własną at- 
artystyczną, 
uwagę śle- 
ncwet gdy

i mimo że
spektakl jest męczący i długi, na 
pewno nawet zbyt długi. Ma też 
to przedstawienie aktorów, ma 
role, znów w kategoriach scen 
poznańskich, świetne, ciekawe, 
starannie reżysersko dopracowa­
ne. I ma plastykę sceniczną, 
która w jakimś stopniu też jest 
jedną z przyczyn sukcesu arty­
stycznego spektaklu.

Zofia Wierchowicz zabudowa­
ła scenę przesłonami na różnych 
głębokościach. Są one jakąś alu 
zją do wielkiej rozpiętej pajęczy­
ny. Przed tą pajęczyną rozgrywa 
Brejdygant akcję. Zza niej wycho­
dzą na plan aktorzy. Młody ksią­
żę o umyśle I sercu naiwnego 
dziecka. Piękna kobieta: Nasta- 
zja Filipowna, o którą przetarg 
wieść będą przez cały czas bo­
haterzy spektaklu, piękna i mą­
dra Aglaja, prymitywny i zabor­
czy Rogożyn. Dramat ich wza­
jemnych powiązań, walk, prób 
ucieczek, powrotu I wyzwolenia 
wypełni całe przedstawienie. By 
w zakończeniu przynieść moment 
spodziewanego tragizmu, grozy, 
rezygnacji, pogodzenia.

Nowa adaptacjo Dostojewskie­
go jest spektaklem wybitnie ak­
torskim. Daje ona aktorom szan­
se zbudowania roli, daje mate­
rię, z której można ukształtować 
pełną, autentyczną sylwetkę bo­
hatera spektaklu. Wielu aktorów 
na pewno tę szansę wykorzysta-

władzy Republikę Rad,
choć bolszewicy nie posiadali 
jeszcze w radach większości. 
Określił nieprzejednany sto­
sunek bolszewików do burźua 
zyjnego Rządu Tymczasowego 
i jego imperialistycznej woj­
ny.

Lenin kończył właśnie 47 
rok życia, a zarazem 30 rok 
udokumentowanego wyroka­
mi i listami gończymi stażu 
rewolucjonisty. Mógł też legi­
tymować się olbrzymim dorob 
kiem pisarskim z zakresu fi­
lozofii, socjologii, ekonomii, 
teorii państwa i rewolucji, 
teorii praktycznego działania 
partii proletariatu. Ale w 
tych dniach, w tych godzi­
nach, podsumowując i swój 
dorobek teoretyka, i swoje 
doświadczenie praktyka, sta­
wał się nie tylko przywódcą 
najbardziej radykalnej spo­
łecznie partii. Stawał się wo­
dzem proletariatu. I to nie 
tylko Rosji.

MACIEJ OLSZEWSKI

lo: Nogajówna, Adamczewski, 
Brejdygant, Wróblówna. Kazimie­
ra Nogajówna gra Nastazję Fili- 
pownę. Pokazuje aktorską ironię, 
zmienność psychiczną postaci, 
trafność rysunku kreowanej po­
staci, jego złożoność. Jest w tej 
roli sylwetka cynicznej, upadłej 
kobiety, ale jest też cień szta* 
chetności, dobroci, który świadczy 
o trafnym zrozumieniu i odczyta­
niu postaci. Andrzej Adamczew­
ski rolą Rogożyna w pełni reha­
bilituje się za Konrada. Nie ufa 
tylko barwie swego głosu, gra, 
kreśli sylwetkę groźną, plastycz­
ną, bardzo rosyjską — żywcem 
przeniesioną z kart powieści. Ro­
lę tytułową prezentuje autor 
spektaklu. Gra na maksymalnym 
ściszeniu, na szepcie, na nucie 
nieśmiałości, zakłopotania. Do­
brą rolę zapisuje też do rejestru 
swych scenicznych postaci Han­
na Wróblówna jako Agłaja. Po­
zostałe nie są już tak aktorsko 
trafne. Przede wszystkim Lebie- 
diew Henryka Olszewskiego zbyt 
chyba groteskowo, błazeńsko od 
czytany, raczej przez pryzmat 
teatru Gogola czy Suchowo-Ko- 
bylina niż Dostojewskiego. Trze­
ba jednak podnieść jeszcze jed­
ną postać — całkiem epizodycz­
ną. Ferdyszczenki — Wirgiliusza 
Grynia jako przykład dobrego 
aktorsko epizodu.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

Teatr Nowy w Poznaniu „Idio­
ta” — adaptacja sceniczna po­
wieści F. Dostojewskiego. Adapta­
cja i reżyseria: Stanisława Brej- 
dyganta, scenografia Zofii Wier­
chowicz, muzyka Ryszarda Gardo.

„Polmag" rozszerza rynki
„Polmag” generalny dostawca maszyn i urządzeń górni­

czych zapowiada zwiększony wywóz na rynki zagraniczne. 
Do roku 1970 produkcja eksportowa fabryk Zjednoczenia 
Przemysłu Maszyn Górniczych wzrośnie o około 88 proc. 
Blisko trzykrotnie zwiększy się wywóz maszyn do krajów 
kapitalistycznych.

Duże nadzieje wiążą producenci maszyn i urządzeń górni­
czych z realizacją postępu technicznego. Do roku 1970 prze­
widuje się wykonanie 270 nowych prototypów i uruchomie­
nie produkcji 154 nowych wyrobów. Znajdą się wśród nich 
kombajny do eksploatacji niskich pokładów, nowe typy 
wiertarek członowych i pomp, geologiczne urządzenia wiert­
nicze umożliwiające wiercenia do głębokości 3.000 metrów, 
nowe typy ładowarek pneumatycznych na gąsienicach, róż­
nego rodzaju kołowroty zabezpieczające pracę ciężkich kom­
bajnów itp.

Obok produkcji nowych wyrobów przewidziana jest mo­
dernizacja i unowocześnienie około 250 typów maszyn i urzą- 
dzeń produkowanych obecnie. Około 50 typów maszyn prze­
starzałych zostanie wycofanych.

Poważnie wzrośnie produkcja części zamiennych. Nie­
które z zakładów urządzeń górniczych planują uruchomienie 
za granicą stacji naprawczych i warsztatów, które dokony­
wać będą na miejscu naprawy urządzeń w ramach gwaran­
cji fabrycznych, a także przyuczać miejscowe załogi do po­
sługiwania się nowym sprzętem. (API)
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Wielbłąd 
w oświacie

Postawiłem sobie pyta­
nie: kim właściwie 
jest referent do 

spraw kultury w wydziale 
oświaty i kultury prezy­
dium dzielnicowej rady na 
rodowej? Odpowiedź jest 
bardzo długa, proszę więc 
o łaskawą cierpliwość w 
czytaniu wymienionych po 
niżej, aczkolwiek nie wszy 
stkich, funkcji.

Jest dozorcą dziesiątków 
placówek kulturalno-oświa 
towych, zaopatrzeniowcem 
— bo dba o ich właściwe 
wyposażenie, „drogomi- 
strzem” — bo dba o właści 
wą drogę ich działalności; 
mecenasem dysponującym 
jednak najmniejszym w 
prezydium budżetem; in­
spektorem bankowym (ba­
da czy pieniądze zostały 
właściwie wykorzystane) i 
budowlanym (odpowiada za 

wszelkie niedociągnięcia!); 
organizatorem, seminariów, 
narad, imprez, akademii, 
prelekcji, spotkań, wystaw, 
widowni, konkursów, prze 
glądów, eliminacji; plasty­
kiem — dekoratorem, zna­
wca sztuki plastycznej. mu 
zycznej. literatury; biurem 
podań o dotacje, o salkę; 
piszącym zawiadomienia, 
komunikaty, sprawozdania, 
analizy i syntezy, wukazy 
różneao rodzaju — od za­
bytków począwszy a skoń- 
czywszy na zobowiązanych 
do działalności kulturalno- 
oświatowej zakładów pra- 
cn. scenariuszy, kosztory­
sów itd.: biurem skarg i za 
żaleń; instruktorem, kon­

SREBRNA PATELNIA
Liczni turyści zatrzymujący się 

w pięknej, nowoczesnej restaura­
cji GS w Strzałkowie zwrócili na 
pewno uwagę na Srebrną Patel­
nię, która wisi obok bufetu. Jest 
to wyróżnienie za prowadzenie przez 
lokal specjalnej polskiej potrawy, 
oczywiście na wysokim poziomie, 
albowiem Srebrnych Patelni przy- 
znaje się co roku niewiele. Do 
pierwszego konkursu w 1964 roku 
ogłoszonego przez redakcję maga­
zynu turystycznego „Światowid” 
zgłosiło się 200 restauracji. W 1965 
roku było ich już ponad 400, a w 
ubiegłym liczba rywalizujących 
zakładów przekroczyła 800. Dzięki 
tej inicjatywie w jadłospisach po­
jawia się coraz więcej nazw o 
brzmieniu polskim; coraz więcej 
mistrzów patelni ubiega się o 
pierwszeństwo i przywraca sławę 
polskiej kuchni. W tym roku zno­
wu 10 najlepszych zakładów otrzy 
ma Patelnie „Światowida”.

Z KARNETEM CAMPINGOWYM

Dla amatorów zagranicznych

CZWARTEK: 16.15 — kurs roln. 
„Ochrona roślin zbożowych” 17 — 
dla dzieci „Kino Ptyś”, 17.15 — dla 
młodych „Fizyka na piątkę” — 
przed kamerą W. Lubbe. 17.45 — 
„W miodowym laboratorium” z

PONIEDZIAŁEK: 16 — reportaż 
z zakładu wychowawczego, 17 — 
dla dzieci „Gapiszon kucharzem”, 
17.10 — dla młodych „Zwierzyniec 
domowy” (ode. II), 17.55 — Kino 
Krótkich Filmów, 18.25 — Maga­
zyn Postępu Technicznego, 19 — 
z cyklu „Siadami Rewolucji” — 
w 50 rocznicę władzy radzieckiej, 
20.10 — Teatr TV „Ostatnie rozmo­
wy” wg pow. J. Putramenta — 
„Wrzesień”, 21.40 — „CIA i RWE” 
— progr. dok.

WTOREK: 10 — „Najdroższa” — 
film radź., 15.15 — przysposobienie 
roln. — „Między polem a fabry­
ką”, 15.55 — sprawozd. z meczu 
półfinałowego o Puchar Europy 
w piłce nożnej: „Dukla” Praga — 
„Celtics” Glasgow, 17.45 — dla 
dzieci ,,Zręczne ręce” — przed ka­
merą H. Grygiel, 18 — Kino Fil­
mów Amatorskich, 18.30 — „Giełda 
piosenki” — piosenki pozn. auto­
rów i kompozytorów. Śpiewają: 
A. Kareńska, U. Sipińska, B. Za­
górska, G. Czarnecka, E. Hule­
wicz, 20.30 — „Najdroższa” film.

ŚRODA: 10 — „Byłem naocznym 
świadkiem” film USA, 16.05 —j 
„Przypominamy, radzimy” — „Wal 
ka z chorobami jabłoni”, 16.35 — 
PKF, 16.45 — ..Tydzień bezpieczeń­
stwa na drogach”, 17 — dla mło­
dych — „I^lub Pancernych”, 17.30 
„Nie tylko dla pań”, 18.20 — z 
cyklu „Wielcy artyści” — gra trio 
w składzie: Artur Rubinstein, 
Jasha Heifetz, Grugon Piatigor- 
ski, 20.15 — „Byłem naocznym 
świadkiem” film, 21.05 — „Świato­
wid”.
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trolerem, inicjatorem; z 
obowiązku uczestnikiem 
narad różnych stowarzy­
szeń, towarzystw, kół, ze­
społów, komisji i podko­
misji; winnym bądź pocią­
gającym do odpowiedzial­
ności (za niedociągnięcia); 
wydawcą informatoróio. 
Jest w jednej osobie ośrod 
kiem instruktażowo-meto- 
dycznym, maszynistką do 
pisania, czasem stolarzem.

Urzęduje od godziny 8 
rano do późnego wieczoru, 
z tym że nawał różnych 
funkcji i obowiązków nie 
pozwala mu na urzędowa­
nie przy biurku, co przy­
nosi niepochlebne słowa że 
strony petentów. Tak oto 
wygląda mały wielbłąd w 
dużym gospodarstwie oś­
wiaty.

Przy włączeniu refera­
tów do spraw kultury do 
inspektoratów szkolnych, 
otrzymujących odtąd tytuł 
wydziałów oświaty i kultu 
ry, wiele mówiono o ko­
rzyściach, jakie da ta reor­
ganizacja. Wydziały miały 
zapewnić pomoc ze swojej 
strony: zastępstwa, maszy­
nopisanie, księgowanie,
włączenie nauczycieli do 
działalności kulturalnej 
itd. Tymczasem wudziały 
— zajete wprowadzeniem 
programu 8-letniego w 
szkołach podstawowych, 
budowa szkół i internatów, 
nowymi, metodami naucza­
nia. realizacja kilkudziesie- 
ciomilionowych budżetów 
zepchnęły referaty do 
spraw kultury na margi­

DCahjdo skop tiLFiiLtif.ezni/
wojaży, którzy wakacje spędzają 
na campingach, Polska Federacja 
Campingu wprowadziła specjalne 
karnety. Upoważniają one pol­
skich turystów do 10—20 proc, 
zniżki w opłatach za korzystanie z 
obozowisk za granicą. Ponadto po­
siadanie karnetów łączy się z u- 
bezpieczeniem od odpowiedzialno­
ści cywilnej za szkody powstałe 
na campingu.

ZŁOTONOŚNA RZEKA

W Sromowicach Niżnych obra­
dował walny zjazd delegatów fli­
sackich. Jedyna w Polsce wioska 
(i to nie zelektryfikowana!) bę­
dąca siedzibą Zarządu Głównego 
zamożnego i wpływowego stowa­
rzyszenia użyteczności publicznej 
gościła przedstawicieli 5 monopo­
listycznych ośrodków flisackich 
zajmujących się spływem na Du­
najcu. Dunajec jest niemal zło­
tonośną rzeką. W zeszłym roku 

cyklu „W pracowniach pozn. nau­
kowców”, 18.05 — „Kwadrans za­
gadek” — teleturniej, 18.45 — II 
progr. muz. - baletowy z cyklu: 
„Metamorfozy” w wyk. Poznań­
skiego Zespołu Perkusyjnego pod 
dyr. J. Zgodzińskiego, 19.50 — 
Teatr „Kobra” — „Świadek” Z. 
Kazimierskiego, 21.30 — Trybuna 
telewizyjna.

PIĄTEK: 10.30 — „Jeśli masz ra­
cję” film radź., 16.55 — dla dzieci 
„Miś z okienka”, 17.10 — dla mło­
dych „20 km od Kłodzka” rep. 
filmowy, 17.25 — dla młodych „Jak 
dawniej drukowano książki”, 17.55 
Wszechnica TV — „Księżyc 1970”, 
18.25 „Wielokropek”, 20 — „Kro­
nika Tygodnia”; 20.15 — Teatr 
TV — „Dragon” — E. Szuste­
ra, 21.15 — „10 minut recen­
zji” — przed kamerą Wł. Maciąg.

SOBOTA: 10.30 — „Łatwe życie” 
film hiszp.,/17.15 — „Tele-Echo”, 
18 — „Szef” („Bonanza”), 19.30 — 
Monitor, 20.05 — „Wyznanie” z se­
rii „Błękitny express”, 20.45 — 
„Nad Wisłą” — progr. rozrywk.- 
estradowy z Wesołego Miasteczka, 
22 — sport, 22.10 — „Łatwe ży­
cie” film.

NIEDZIELA: 10.25 — „Siadami 
kpt. Cooka” (ode. V — ostatni), 
13.25 — „Odnowiciele czy graba­
rze” z cyklu „W starym kinie”, 
14.25 — PKF, 15 — dla dzieci — 
„Strofy na cześć Misia o Bardzo 
Małym Rozumku” A. A. Milne’a, 
15.30 — „Zagłada eskadry” film 
radź., 18 — Estrada Literacka — 
„Niech się zbudzi drwal” Pabla 
Nerudy, 18.40 — Słownik wyrazów 
obcych, 20 — Teatr Rozrywki — 
„Świeca zgasła” T. Kwiatkowskie­
go. Wykonawcy: B. Krafftówna 1 
W. Gliński, 20.50 — „Lunatyk” — 
film franc., 22.15 — sport.

nes swoich zainteresowań. 
Referenta obdarzono samo 
dzielnością, odpowiedzial­
nością, małym budżetem i 
wielkimi zadaniami. Powo 
łany do życia Pałac Kultury 
winien sprawować opiekę 
instruktażowa - metodycz­
ną nad placówkami tereno 
wymi, co by w dużej mie­

rze odciążyło referenta. 
Cóż z tego! Pałac zarabiać 
musi na swoje utrzymanie, 
bo kolos-gmach kosztuje. 
Wprawdzie tu i ówdzie 
idzie z tą pomocą, ale jest 
ona sporadyczna i wycin­
kowa. Ogólnie stwierdzić 
należy, że jednoosobowe re 
feraty do spraw kultury w 
obecnej sytuacji nie mogą 
podołać swoim obowiąz­
kom w ramach godzin pra 
cy, przepisanych ustawa­
mi, które należy szanować.

Wydaje mi się, że czas 
już zająć się tą sprawą. 
Komisje oświaty i kultury 
dzielnicowych rad narodo­
wych mają pełne prawo 
przeanalizować pracę refe­
ratów i wyciągnąć pewne 
wnioski. Są w prezydiach 
wydziały, które mają nad­
wyżki etatów, można by — 
moim zdaniem — jeden 
przesunąć do referatu kul­
tury; jest bowiem rzeczą 
anormalną, że w jednym, 
resorcie jest nadmiar robo 
ty, a w innum — jej brak 
ukrywany ślimaczym tem­
pem. Nie można też pomi­
nąć wysuniętego na zeszło­
rocznym Kongresie Pol­
skiej Kultury dezyderatu 
usamodzielnienia i wzmoc­
nienia. referatu kultury. 
Nie zawsze bowiem mał­
żeństwo z rozsądku — a ta 
kim niewątpliwie było po­
łączenie kultury z oświatą 
— jest szczęśliwe.

JÓZEF PIEPRZYK

przewieziono na tratwach 167 140 
turystów a wpływy przekroczyły 
8 320 000 zł. Z tej sumy wypłacono 
flisakom 6 855 000 zł. Na zjeżdzie 
radzono nad kulturą obsługi tury­
stów, podnoszeniem umiejętności 
flisackich i przewodnickich, wzbo­
gacaniem folklorystycznej oprawy 
spływu. Wybrano również nowy 
skład Zarządu Głównego.

1000 IKON
Najnowszą atrakcją turystyczną 

są ikony. Turyści chętnie odwie­
dzają ośrodki o szczególnym na­
gromadzeniu tych obrazów sakral­
nych wyobrażających sceny reli­
gijne i postacie kultowe malowa­
ne na płótnie, rzeźbione w drze­
wie, układane z półszlachetnych 
lub drogocennych kamieni w mo­
zaikę. Największe zbiory ikon po­
siada Związek Radziecki i Bułga­
ria. Ponad 1000 ikon prezentuje 
turystom Rzeszowszczyzna. Z oka­
zji Międzynarodowego Roku Tury­
styki muzea w Przemyślu i Sa­
noku sięgnęły do swych maga­
zynów i wyeksponowały do zwie­
dzania przez turystów, niemalże 
pełne zbiory swych unikalnych 
ikon, (d)
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E03 Szkoła łamania charakterów
„WZGÓRZE” — film pro­

dukcji angielskiej. Scenariusz: 
Ray Rigby. Reżyseria: Sidney 
Łumet. Zdjęcia: Oswald Mor­
ris. Wykonawcy: Sean Conne- 
ry (b. sierżant Roberts), Har­
ry Andrews (starszy sierżant 
Wilson), łan, Bannen (sierżant 
Harris), Alfred Lynch (George 
Stevens), Ossie Davis (Jack 
King), Roy Kinnear (Monty 
(Bartlett), Jack Watson (Jack 
McGrath), łan Henry (sierżant 
Williams), sir Michael Redgra- 
ve (lekarz wojskowy), Norran 
Bird (komendant obozu). Na­
groda za najlepszy scenariusz 
na Międzynarodowym Festi­
walu Fildiowym w Cannes w 
1965 r.

T/tułowe wzgórze jest to pa­
górek z piasku usypany w 
środku brytyjskiego obozu 

karnego gdzieś w północnej 
Afryce. Jest to obóz wojskowy, 
zsyła się do niego ludzi, którzy 
zawiedli dowództwo armii Jej 
Królewskiej Mości; zdezerterowa­
li, stchórzyli, pobili zwierzchni­
ka, okradli, oszukali itp. itd. Przez 
pogórek trzeba przebiegać w

Zanim
wyląduje 
człowiek

8
i

Po kilkudziesięciu godzi­
nach lotu, uniesiony w 
przestrzeń przez potęż­

ną rakietę „Atlas-Centaur”, 
wylądował miękko na Księżycu 
amerykański ,,Surveyor III".

Telewizyjne kamery obser­
wacyjne przekazują na Ziemię 
obrazy drogą radiową, przy 
czym przesyłanie obrazów roz 
poczęło się jeszcze przed 
wylądowaniem, z odległości 
1600 km od Księżyca. Wy­
mienne filtry optyczne pozwą 
lają kamerom dostarczać 
wszechstronne dane obserwa­
cyjne, ukazujące nie tylko 
wygląd otoczenia, ale i dzia­
łanie przyrządów naukowych. 
Specjalny przyrząd wiertniczy 
zdolny jest do wywiercenia w 
księżycowym gruncie otworu, 
w celu pobrania próbek grun­
tu; analizę ma przeprowa­
dzać odpowiednie urządzenie 
określające zawartość róż­
nych pierwiastków i mineralny 
skład materiałów.

W roku ubiegłym — zna­
miennym dla badań księży­
cowych najpierw specjalistom 
radzieckim udało się umieścić 
na Księżycu pierwszą stację 
naukową Łunę 9. Ich sukces 
został powtórzony przez uczo­
nych amerykańskich przez wy­
słanie pierwszego Surveyora. 
Z kolei Łuna 10 stała się 
sztucznym satelitą Księżyca. 
Łuna 11, umieszczona na or­
bicie wokółksiężycowej, umoż 
liwiła zbadanie przestrzeni

W

;; Oto jedno z pierwszych zdjęć przesianych przez „Surveyora III". Zdjęcie to wykonane jest sze- g 
9 rokokatnym obiektywem w godzinę po miękkim wylądowaniu wehikułu na powierzchni Księ- | 
© życa. Z lewej strony zdjęcia widoczna teleskopowa antena kierunkowa, a u dołu — po- g 
g jemnik ciśnieniowy z wyraźnie zarysowanymi zaworami. gaf (3) — unifax, Photofax S
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pełnym ekwipunku pod palącymi 
promieniami afrykańskiego słoń­
ca. Przebiega się tak długo aż 
się padnie z wyczerpania. Wte­
dy specjalna ekipa kilkoma wia 
drami wody przywraca delikwen­
towi przytomność. I można dalej 
forsować przeklęte wzgórze.

Jest to jedna z metod stoso­
wanych w obozie, a mających na 
celu przekształcenie wykplejeń- 
ców we wzorowych żołnierzy, ta­
kie jest przynajmniej przekona­
nie starszego sierżanta Wilsona, 
który faktycznie kieruje obozem. 
Dla niego „zrobić z kogoś czło­
wieka” znaczy oduczyć go my­
ślenia, zrobić z niego ślepo po­
słuszną kókłę, która wykona na 
froncie/ czy gdzie indziej wszyst­
ko, czego się od niej zażąda, 
albowiem będzie miała w pamię­
ci, że wszystko jest bagatelą, wo 
bec tego co się przeżyło w obo­
zie. Należy więc „pensjonariu­
szom” dać tak w kość, aby na­
wet najgorsze poza obozem było 
dla nich wyzwoleniem. Robi to 
metodycznie przy pomocy nie­

Krzyżyk na zdjęciu (w pobliżu 
sce, w którym 19 bm. „Surveyor 
wania księżycowego.

Oceanu Burz) oznacza miej- • 
III" dokonał miękkiego lqdo- *

bezpośrednio otaczającej 
Księżyc. Łuna *12, jako na­
stępny sztuczny satelita Sre­
brnego Globu, badała okoli­
ce położone blisko jego rów­
nika i wykonywała zdjęcia re­
jonów nad którymi przelaty­
wała, przy czym samoczynne 
urządzenie wykonywało odbit- 

których wiernych sobie strażni­
ków, przy słabym zainteresowa­
niu sprawami obozu ze strony je­
go komendanta i przymykaniu 
oka przez wojskowego lekarza.

Dopiero śmierć jednego z 
więźniów zamęczonego przega­
nianiem przez wzgórze doprowa­
dza do skandalu. Chce ten skan­
dal wykorzystać były sierżant Ro­
berts jedyny więzień, który umie 
się w tym piekle bronić. Ma 
wszelkie szanse wprowadzenia w 
obozie korzystnych zmian. Uda­
remnią mu jego plan współ­
więźniowie, którzy nie wytrzymu­
ją nerwowo i dokonują samosą­
du na głównym kacie — sierżan­
cie Williamsie.

Film „Wzgórze” wywołał szok 
w opinii światowej, dla której 
Anglia nie jest miejscem naj- 
sroźszych obyczajów. Dla tej opi­
nii pruski dryl wojskowy był szcze 
golnie wstrętny, tak jak znana 
jej była wyjątkowa brutalność po­
licji amerykańskiej. A tu proszę, 
w brytyjskiej armii takie rzeczy. 
Miast wychowywać lamie się cha 
raktery, pozwala się sadystom 

ki zdjęć na pokładzie, a tele­
wizyjna apratura przekazywa­
ła je na Ziemię.

Tak oto, dzięki ogromnym 
postępom astronautyki, Księ­
życ staje się nam coraz bliż­
szy i lepiej znany. Szturm na 
Księżyc trwa.

W. K.

wyładowywać ich zbrodnicze in­
stynkty na bezbronnych ludziach. 
Uznano też powszechnie film za 
najodważniejszy i najbardziej 
szczery obraz stosunków w armii 
brytyjskiej, jaki kiedykolwiek po­
kazano. H

Film ma rzeczywiście znakomi­
ty scenariusz. Nie przewidziano w 
nim żadnego bicia, żadnego roz­
lewu krwi (poza małą scenką), a 
przecież spiętrzając sceny nie­
ludzkiej tresury wywołuje się efek 
ty tak okrutne, że wprost trudno 
w kinie wytrzymać. Ale film ma 
także świetnych aktorów. Wybija 
się wśród nich Sean Connery ja­
ko niezłomny więzień i Harry 
Andrews jako faktyczny gospo­
darz obozu i autor bestialskich 
metod „wychowania obywatel­
skiego”.

Film jest ciężkim oskarżeniem. 
Mówi on mocno i wyraźnie, że 
nie tędy droga, że to nie są spo­
soby wychowawcze, że taką me­
todą można człowieka wykoń­
czyć, ale nie przekonać.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI



Bogata niedziela piłkarska nokej na irawie

w Wielkopolsce
Najbliższa niedziela obfitować będzie w Wielkopolsce w spot­

kania piłkarskie wszystkich klas.

Pracownicy poszukiwani

Po remisowym wyniku uzyska­
nym przez Olimpię w zawodach 
o mistrzostwo II ligi w stolicy z 
Gwardią, kibice ze zrozumiałym 
zainteresowaniem oczekują najbliż 
szego meczu z Hutnikiem Nowa 
Huta. Zawody odbędą się w nie­
dzielę, o godz. 11. w związku z 
zawodami uruchomione zostaną 
specjalne autobusy, które od godz. 
10 do 11 kursować będą z Rynku

dalekopisem
GĄSIOREK BEZ STRATY SETA

Drugi dzień eliminacji kadry 
naszych tenisistów przed rozgryw­
kami o Puchar Davisa przyniósł 
kilka niespodzianek. Zeszłoroczny 
reprezentant Polski Wrocławianin 
Jamroz stracił szanse zakwalifi­
kowania się do drużyny po po­
rażkach z Maniewskim i Lewan­
dowskim.

Najrówniejszą 1 najlepszą for­
mę zaprezentował mistrz Polski — 
Wiesław Gąsiorek. Widać, że po­
byt na Kubie, a następnie turnie­
je we Włoszech 1 we Francji po­
zwoliły mu już u progu sezonu 
dojść do formy. Gąsiorek wygrał 
z Lewandowskim 6:1, 6:1, 1 z Ma­
niewskim — 6:2, 6:1.

Dwa zwycięstwa odniósł także 
Rybarczyk. Pokonał on reprezen­
tanta Krakowa Nowaka 6:4, 6:4 
1 Wiesława Nowickiego 6:3, 6:1.

KOLEJNE ZWYCIĘSTWO 
DEBLISTEK

Kolejne zwycięstwo odniosły w
grze podwójnej, na mistrzostwach 
świata w tenisie stołowym, odby­
wających się w Sztokholmie, na­
sze reprezentacyjne deblistki: Da­
nuta Calińska i Czesława Nowo- 
ryta. Polki, które w III rundzie 
eliminacyjnej pokonały parę pol­
sko-rumuńską, Lisowska, Orisan 
— 3:0. uporały się również 1 - na­
stępną przeszkodą. W IV rundzie, 
Calińska i Noworyta wygrały z 
Angielkami: Wright i Smith 3:1.

TURNIEJ KOSZYKÓWKI W SOFII

W drugim dniu, rozgrywanego w 
stolicy Bułgarii międzynarodowe­
go turnieju koszykówki o Puchar 
Sofii, reprezentanci Warszawy po­
konali drugą reprezentację -Sofit 
72:64 (39:35). W pozostałych me­
czach tego dnia, Budapeszt wy­
grał z Atenami 83:63 (43:27). Sofia 
I pokonała Berlin 78:70 (38:33). a 
Kijów wygrał z Hawaną — 64:63 
(32:35).

Jeżyckiego w kierunku stadionu 
golęcińskiego.

Ze spotkań o mistrzostwo ligi 
międzywojewódzkiej dużym zain­
teresowaniem cieszyć się będą 
małe derby Poznania. W sobotę o 
godz. 16.30 na boisku przy ul. Har 
cerskiej wystąpią drużyny Polo­
nii i Lecha. Drugim meczem w li­
dze międzywojewódzkiej będzie 
niedzielny pojedynek Warty z Tu­
rem Turek na stadionie. Początek 
zawodów o godz. 16.

Ponadto odbędą się mecze: Flo-

Olimpijski Ośrodek 
Specjalistyczny 

w Poznaniu

Dyrekcja Przedsiębiorstwa PGR Niechłód pow. Le­
szno przyjmie do pracy zaraz
— WYKWALIFIKOWANEGO OBOROWEGO.

Mieszkanie w nowym budownictwie 3-izbowe, wy­
magane z rodziny dwóch stałych pracowników (męż­
czyzn) do pracy w oborze.

Również od 1 maja br. przyjmie
— OBOROWEGO, 
mieszkanie dwuizbowe, obora bezgruźlicza na 200 
sztuk krów, zmechanizowana z udojem mechanicz­
nym.
Autobusy, sklepy GS, szkoła w miejscu.

Na przyjęcia nie uwzględnione odpowiedzi nie bę-

POWIATOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
USŁUG WIELOBRANŻOWYCH

W OSTROWIE WLKP., ul. Wolności 3 
przyjmie na terenie miasta i powiatu 

prowadzenie wg zasad zryczałtowanego rozra­
chunku gospodarczego następujące zakłady: 

— ślusarskie, hydrauliczne, mechaniki 
samochodowej, motocyklowej, gal- 
wanizacyjne, fryzjerskie i inne.

dziemy udzielać. W3055
Olimpijski Ośrodek Specjalistycz g powszechna Spółdzielnia Spożywców „Zgoda” w Ko- 

ny dla hokeja na trawie umiejs-0 ścianie, Aleje Kościuszki 17 zatrudni zaraz 
cowiony został przy WKS Grun-S_ KIEROWNIKA Sekcji Produkcji Piekarniczej, 
wald. Klub ten zobowiązany jests Wymagane ukończone technikum piekarnicze

Spółdzielnia jest skłonna wyposażyć zakłady 
w niezbędny sprzęt. Równocześnie zorganizuje­
my zakłady w wypadku posiadania pomieszczeń. 
Bliższych informacji udziela Zarząd Spółdzielni 

codziennie w godzinach 7 — 9
W2708

taz — Unia, Czarni Polonia
Gdańsk, Lechia — Budowlani, Ca-
lisia Darzbór, Zawisza II
Arkonia, Bałtyk — Błękitni.

W lidze okręgowej grają: Gór-
nik Konin
Rawicz 
wald 
Stella

— Polonia Piła, Ravia 
Prosną Kalisz, Grun-

Zjednoczeni
Gniezno Stal

Września, 
Ostrów,

Ostrovia — Energetyk, Lech II — 
Dyskobolia.

Ponadto odbędzie się 18 spotkań
w klasie A, 33 mecze w klasie 
i wiele w klasach niższych. (x)

Ciekawe mecze
szczypiornistów 

Grunwaldu

B

Piłkarze ręczni poznańskiego 
Grunwaldu, uczestniczący w roz­
grywkach o mistrzostwo I ligi, 
znajdują się na razie na ostatnim 
miejscu w tabeli. Dzisiaj i jutro 
kibice wojskowych będą mieli oka 
zję oglądać dwa mecze: z Wybrze­
żem Gdańsk i Spójnią Gdańsk. Po­
czątek dzisiejszego spotkania z 
Wybrzeżem o godzinie 18 w sali 
przy ul. Marcelińskiej. Jutro w 
niedzielę Grunwald grać będzie 
o godzinie 16 ze Spójnią Gdańsk,
również w sali 
sklej.

Najciekawsze 
szczypiornistów 
czu z liderem

przy ul. Marceliń-

zadanie czeka 
Grunwaldu w me- 
tabeli Wybrzeżem

Gdańsk. Zawodnicy tego zespołu 
reprezentują w tegorocznych roz­
grywkach bardzo wysoki poziom 
i trudno będzie poznaniakom 
wyjść z tego pojedynku zwycię­
sko. Potrzebne punkty powinni 

.. -_wo}sko.wi..zdabyć.. w . spotkaniu , zę.
Spójnią Gdańsk, która podobnie 
jak Grunwald okupuje dolne re­
jony tabeli. Własna sala i publicz 
ność powinna pomóc wojskowym.

(s)

FINAŁ „A”
W finale „A” mistrzostw Euro­

py w koszykówce kobiet rozegra­
no w czwartek dalsze spotkania.
W pierwszym meczu tego 
NRD pokonała Jugosławię 
(29:21).

dnia 
58:61

Regaty długodystansowe 
na Warce

FINAŁ „B”
W spotkaniach finału „B” ml-

strzostw Europy w koszykówce ko 
biet uzyskano w czwartek nastę­
pujące wyniki: Brazylia — Wło­
chy 60:50 (32:23), Bułgaria — Au­
stralia 67:52 (28:18). (t)

Tradycyjne długodystansowe re­
gaty wioślarskie na Warcie odbę­
dą się w najbliższą niedzielę o
godz. 9.30. Udział w tej 
zapowiedziały wszystkie 
skie kluby wioślarskie.
meta znajduje się przy

imprezie 
poznań- 
Start i 

przystani
PTW Tryton, ul. Piastowska, (b)

do udostępnienia swych obiektów! względnie wykształcenie średnie.
i sprzętu dla 32 członków kadryl Warunki pracy i płacy do uzgodnienia na miej- 
narodowej. Jej trenerami są So-» W3104
biesław Paczkowski i Henryk Zie­
lazek. Opiekę zdrowotną sprawuje 
lekarz Józef Czachor.

W składzie kadry jest 17 zawod­
ników z Poznania, 9 z Gniezna, 5 
z Katowic i Siemianowic, 1 ze Śro 
dy.

Reprezentacja młodzieżowa Pol­
ski udaje się 27 bm. na między­
narodowy turniej do Belgii, gdzie 
wystąpią reprezentacje młodzieżo­
we NRF i Belgii oraz reprezenta­
cje okręgowe, m. in. z Holandii. 
Kierownikiem wyprawy jest Cze­
sław Olejnik, który będzie pełnił 
również funkcję sędziego oraz Hen 
ryk Zielazek będzie się opieko­
wał zawodnikami.

Do dwóch, niewątpliwie cieka­
wych spotkań pomiędzy lokalny­
mi rywalami dojdzie 22 i 23 bm. w 
Poznaniu. W sobotę odbędzie się 
na boisku przy ul. Maratońskiej
mecz Warta Lech, nazajutrz
zmierzą się również na tym boi­
sku zespoły Warty i Grunwaldu. 
Ponadto w sobotę rozegrane zo­
staną następujące pojedynki: Po­
lonia Środa — Grunwald, w Gnieź
nie Start Stella, w Bogowie
LKS — Sparta Gniezno we Wroc­
ławiu Sparta — AZS i w Gliwi­
cach Piast — Siemianowiczanka; 
w niedziele: Polonia — Lech, LKS 
— Stella, Start — Sparta, Piast — 
AZS, Sparta Wrocław — Siemia­
nowiczanka. (p)

Wiosna 
w kaliskich LZS-ach

Ludowe Zrzeszenie Sportowe w 
Kaliskiem otwarło uroczyście te­
goroczny sezon cyklem imprez 
pod wspólnym hasłem „Wiosna w 
LZS-ach”. Ogółem w ciągu dwóch 
niedziel, 9 bm. i 16 bm., odbyły 
się 173 imprezy,w których udział 

. wzięŁa..4..49O członków, w tym 1182 
kobiety. Największą popularnością 
cieszyły się: piłka nożna — 17 im­
prez, 500 startujących, piłka siat-
kowa

CU.
Komunikaty

EKONOMISTÓW — z wyższym wykształceniem 
ekonomicznym, lub prawniczym z 2—3-letnią 
praktyką lub średnim wykształceniem ekonomi­
cznym z co najmniej 4—5-letnią praktyką.
INŻYNIERÓW budowlanych, instalacji wod.-
kan., co. o„ 
2—3-letnią

elektryków z praktyką co najmniej
wykonawstwie lub nadzorze

z uprawnieniami w zakresie nadzoru i wykonaw­
stwa.

— TECHNIKÓW budowlanych, instalacji wod„ kan, 
c. o., elektryków z praktyką 4—5-letnią, wskaza­

ne uprawnienia w zakresie nadzoru i wykonaw­
stwa.

— ZAOPATRZENIOWCÓW — ze znajomością bran­
ży budowlanej, sanitarnej i elektrycznej z co 

najmniej 2-letnią praktyką
przyjmie zaraz poważna instytucja państwowa.

Warunki pracy i płacy — w perspektywie warunki 
mieszkaniowe, do uzgodnienia na miejscu.

Podania wraz z życiorysem, świadectwo szkolne, 
dokumenty o przebiegu pracy zawodowej, składać

Komornik Sądu Powiatowego w Poznaniu, rew. 
VII, mający kancelarię w Poznaniu, ul. Młyńska la 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 28 kwiet­
nia 1967 r. o godzinie 16 w Poznaniu, ul. Ratajczaka 
27 m. 10 odbędzie się I licytacja ruchomości składa­
jących się z: 1 odbiornik radiowy „Turandot”, 1 
magnetofon „Szmaragd”, 1 stolik pod odbiornik, 
1 szafa kombinowana, 1 stół rozciągany okrągły, 6 
krzeseł wyściełanych, 1 telewizor „Tesla-Narcyz”, 
1 szafa biblioteczna i 1 kredensik jasny.

Ruchomości można oglądać dniu
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Przetargi

osobiście w Krotoszynie, ul. Młyńska 2. W2765
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane Nr 2 w Po­
znaniu, ul. Strzelecka 2/6 — zatrudni zaraz następu­
jących pracowników:

■ CIEŚLI
• BETONIARZY
• MURARZY
■ PŁYTKARZY
• DEKARZY
• BRUKARZY 

ROBOTNIKÓW 
POMOCNIKÓW 

■ OPERATORÓW 
■ OPERATORÓW 
■ OPERATORÓW 
■ OPERATORÓW 
• OPERATORÓW 
■ OPERATORÓW 
• OPERATORÓW 
• OPERATORÓW 
Praca wyłącznie

NIEWYKWALIFIKOWANYCH 
OPERATORÓW na sprzęt ciężki 
na spychacze 
na żurawie wieżowe
na 
na
na 
na
na 
na

żurawie samojezdne 
sprężarki
lokomotywki spalinowe 
lokomotywy na bocznicę 
suwnice bramowe 
wózki akumulatorowe.

na terenie m. Poznania.
Dla pracowników zamiejscowych Przedsiębiorstwc 

dysponuje bezpłatnym zakwaterowaniem w hote­
lach robotniczych, względnie zwrot kosztów dojaz­
dów wg obowiązujących przepisów.

Zgłoszenia kandydatów przyjmuje Dział Zatrudnie­
nia i Płac Poznań, ul. Strzelecka 2/6, III ptr., po­
kój 301. K2830

licytacji 
K3213

Spółdzielnia Inwalidów „Metalowiec” Poznań, ul.
Bułgarska 39a ogłasza PRZETARG na

MOSIĄDZOWANIE z połyskiem pinesek techni­
cznych w ilości ca 1000 kg miesięcznie.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać pod w. w. adresem w ter­
minie 7 dni od daty ogłoszenia.

Otwarcie ofert nastąpi po upływie 10 dni od daty 
ogłoszenia o godz. 12 w biurze Spółdzielni.

Zastrzega się prawo nie przyjęcia oferty bez po-
dania przyczyn. K3251

Spółdzielnia Pracy „Galmot” w Poznaniu, ulica
Dzierżyńskiego 176 — ogłasza PRZETARG na wyko­
nanie REMONTÓW KAPITALNYCH MASZYN:
1. piła ramowa PR-300
2. frezarka uniwersalna TSS-150
3. frezarka rewolwerowa RV-32
4. frezarka pozioma FP-800

— nr inw. 27/403/1 
— nr inw. 7/400/4 
— nr inw. 14/400/11
— nr inw. 26/041/2

5. piec elektr. komorowy PEKC-124— nr inw. 59/452/1
Termin wykonania do 31. VIII. 1967 r.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty w zalakowanych kopertach należy skła­

dać w sekretariacie Spółdzielni, w terminie do 30. 
IV. br.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofert, lub 
unieważnienie przetargu bez podania przyczyn.

K2858

CZEKA ŃA ClEBIE PÓt Ml LlON^ ZŁOTYCH

Uczennice krawiectwa 
damskiego przyjmę. A- 
dres .wskaże. „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 45990g

Sprzerłaż

29 imprez — 570 startu-

Ucznia przyjmie War­
sztat Tokarski, Poznań,

Spacerówkę białą z bud­
ką, pokrowcem. Szewska

jących, w tym 220 kobiet oraz pił­
ka ręczna — 19 imprez, 400 star­
tujących, w tym 145 kobiet.

Można powiedzieć, iż początek 
sezonu sportowego w LZS-ach był 
dobrym przykładem masowości 
sportu wiejskiego. W rozgrywkach 
brała udział także młodzież nie- 
zrzeszona w klubach bądź sek­
cjach.

W ramach akcji „Wiosna w 
LZS-ach” zorganizowano także 66
imprez turystycznych

ul. Staszica 21. 46009g 9 m. 17, po 18. 46936g
Sprzedam tanio małoli-
trażowy samochód
bowy.
Oglądać

oso-
Sienkiewicza 8/1

można nie­

Uczeń fryzjerski męski 
potrzebny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
46096g. dzielę godz. 10—16. 46855g

w któ-
rych udział wzięło 2066 osób. Od­
były się także konkurencje moto­
rowego „Złotego Kasku”, (mat)

„Citroen” B-ll, rok pro­
dukcji 1955, sprzedam. Po 
znań, Saperska 7. 45262g

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna 
Poznań, Al Marcinkow­
skiego 2a, carter. 4473?g

Wytwórnia wózków dzie­
cięcych. poleca dużv wy­
bór. Poznań. Kwiatowa 12. 
_____________________ 4387Qg

Udzielam korepetycji z 
matematyki VIII — XI 
klasy. Tel. 721-68. 45302g

Sprzedam „Junaka" z 
tylnym wózkiem. Chlu- 
dowo, ul. Kościelna 7.

4558Og
Wózki dziecięce poleca 
Lesińskl, Poznań, zydow 
ska 33, przy Starym Ryn

Tańców uczę. Poznan. 
Mickiewicza 27 m. 7.

45602gimiiiisiiiiiiRiniMiiiiiimiimmiiłmi u HiiHiHł iimi liisiiiiiiiiiiiiii miii

Dnia 20 IV 1967 zmarła, opatrzona Sakramen­
tami św., nasza najdroższa matka, teściowa, 
siostra, szwagierka i babunia, przeżywszy lat 
65, śp.

Wiktoria Zielińska
z domu WIECZOREK

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 24 IV 
1967 r. o godz. 11.55 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

Malarzy przyjmę. Po­
znań Chełmońskiego 3 m.

Przyjmę mężczyznę do 
pracy, obeznanego w o-
grodnictwie

19. 46678g

wym. 
Poznań 
729-81.

Józef
szklarnio- 

Pobiszczak,
Spławie, tel.

45855g

Fotografkę retuszerkę za­
trudnię w Poznaniu. Ofer ! 
ty „Prasa”, Grunwaldz- I 
Ra 19 dla 46779g. )

Pomoc dochodząca po­
trzebna. Wynagrodzenie 
bardzo dobre. Zgłoszenia: 
Czerwonej Armii 26 m. 7,
II ptr. front. 46691g

Niemieckiego uczę naj­
nowszą metodą. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 46042g.

Kupię karoserię 4-drzwio- 
wą do furgonu „Skoda” 
1200. Edward Martyński,
Wągrowiec. 45934g

ku 44809g
Pianino, biblioteczkę,
biurko szafkowe modne, 
sprzedam. S. Fietz, Dzier
Ryńskiego 3. 46442g
Sadzonki pomidorów do 
okien inspektowych — 
sprzedam. Tel. 672-546.

46900g
Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Szcze 
pańska, Poznań. Czerwo­
nej Armii 70. 45017g

Szamotuły, Katowice, Gniezno 46951e
Dafnie każdą ilość kupię. wa lla m. 13. 46947g

Teofil Helcyk dżiny 16. 46688gmgr Bernard Daszkiewicz p-ta
pow. Września.

Poznań, ul. Długosza 14

współ-

Technikum Łączności im. Mikołaja Kopernika
w Poznaniu 46923g

DYREKCJA 
MŁODZIEŻ

przebiegu. 
Podstolice,

Sprzedam Jawę 175, bar­
dzo dobrym stanie. Zgło 
szenia godz. 17. Składo-

1967 r. 
na Ju-

Dnia 20 kwietnia 1967 r. po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach, namaszczony Olejami św. 
zmarł, przeżywszy lat 70, mój najukochańszy 
mąż, nasz najdroższy ojciec, teść i dziadek, śp.

CÓRKA, 
Poznań,

Dnia 20 kwietnia 1967 r. zmarł nagle, w wieku 
lat 44, nasz ukochany mąż i tatuś

Dnia 20 kwietnia 1967 r. zmarł nagle w wieku 
lat 44, w czasie wykonywania obowiązków spo­
łecznych

Kupię motorower „Sim­
son” nowy lub po małym

Strzelecki, 
Wlkp.

Kostrzyn
46024g

W ciężkim smutku pogrążeni
SYNOWIE, SYNOWE, ZIĘĆ I WNUKI

Staszica 1,

i Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego 
czucia.

Pogrzeb odbędzie się dnia 24 kwietnia 
o godz. 14.15 na cmentarzu komunalnym 
nikowie.

RODZINA
46866g

GRONO PEDAGOGICZNE 
KOMITET RODZICIELSKI

Sprzedam „Wartburg”
312. Engla 3 m. 5. 46323g

ZARZĄD WOJEWÓDZKI 
TOWARZYSTWA WIEDZY POWSZECHNEJ 

W POZNANIU

Sprzedam nowoczesny 
wózek dziecięcy. Ul. 
Swoboda 58a m. 3, od go-

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 24 
bm. o godz. 13 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

Odrobny, । 
Nekla 
46030g I

Puch — pierze nowe i 
mało używane kupuje fir 
ma „Polplume” Poznań, 
Rynek Łazarski 2, tel. 
639-56.______ 45950g

ri

WIELKO POETKI

POZNAŃ 
Grunwaldzka 19

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 24 
kwietnia br. o godz. 14.15 na cmentarzu komu­
nalnym na Junikowie.

O tym zawiadamiają 
pogrążeni w głębokim smutku

ZONA Z CÓRKAMI 
t RODZICE I RODZEŃSTWO

46905,?

Dnia 20 kwietnia 1967 r. zmarł niespodzie­
wanie

mgr Bernard Daszkiewicz
prokurator wojewódzki

wieloletni współpracownik Technikum Łączno­
ści w Poznaniu, wielki przyjaciel młodzieży, 
serdeczny i nieodżałowany kolega.

Z głębokim żalem o tym powiadamiają

Dnia 20 kwietnia 1967 r. zmarł nagle

tow. Bernard Daszkiewicz
wiceprokurator Prokuratury Wojewódzkiej

w Poznaniu
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi, Krzyżem 
Walecznych, Medalem X-lecia PRL, Odznaką 
1000-lecia Państwa Polskiego, Honorową Odzna­
ką Miasta Poznania, Medalem „Zasłużony na 
Polu Chwały” i in. odznaczeniami bojowymi.

W Zmarłym straciliśmy cenionego prawnika, 
szczerze oddanego swej pracy pracownika 
i serdecznego, uczynnego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
24 kwietnia 1967 roku o godz. 14.15 na cmenta­
rzu komunalnym na Junikowie.

Cześć Jego pamięci!
PODSTAWOWA ORGANIZACJA PARTYJNA 

KIEROWNICTWO 
PROKURATURY WOJEWÓDZKIEJ 

W POZNANIU
RADA ZAKŁADOWA I WSPÓŁPRACOWNICY

mor Bernard Daszkiewicz
wiceprokurator wojewódzki w Poznaniu, czło­
nek Zarządu Wojewódzkiego Towarzystwa Wie­
dzy Powszechnej, wybitny popularyzator wiedzy 
prawniczej, odznaczony Złotą Odznaką „Zasłu­

żony Popularyzator Wiedzy”
W Zmarłym straciliśmy wzorowego i ofiarne­

go działacza społecznego, prawego, szlachetne­
go człowieka oraz nieodżałowanego towarzysza 
i kolegę.

Żegnając Go ze smutkiem składamy Żonie

Redaguje Kolegium’ Marian Flejslerowicr (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca 
redaktora naczelnego) Mieczysław Skąpskl Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny) Telefony: 611-21 łączy wszystkie 
działw sekretariat redakcń 657-76. w godz. od 9—16: redaktor naczelny 657-76: zastępca red naczelnego 657-18: sekretarz redakcji 648-85: 
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s im. Marcina Kasprzaka. Poznań. uL Zwierzyniecka X A • •

„Wartburg 1000” — mały 
przebieg, stan idealny — 
sprzedam. Polna 15 m. 1. 
______________________45564g 
„Junak” przebieg 8000, 
wyposażenie dodatkowe, 
sprzedam. Przybyszew­
skiego 41 m. 8, od godz.

Zakład Przetwórczy 
Kazeiny w Murowanej 

Goślinie, 
ul. Przemysłowa 3

UNIEWAŻNIA 
zaginione zezwolenie 
nr 4/404 z dnia 31 1. 55 
na zakup matryc i 
kalki hektograficznej, 
wydane przez Woje­
wódzki Urząd Kontro­
li Prasy, Publikacji i 
Widowisk w Poznaniu, 

ul. Mickiewicza 29
K3161

17. 46844g
Sprzedam młodą krowę 
na ocieleniu. Krzyżowni- 
ki, Kościerzyńska 60 od
godz. 16. 45636gpr
Sprzedam kantówki bu­
dowlane z rozbiórki. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 45301g.
Sprzedam 
stan bardzo 
dzynskiego 
godz. 16.

Skodę 1102, 
dobry. Prą- 

12 m. 2 od 
45312gpr

Okazja! Gospodarstwo 
prywatne 25 ha ziemi 
pszenno-buraczanej, bu­
dynki dobre, zelektryfi­
kowane, stacja kolejowa, 
autobusowa, szkoła, spół­
dzielnia zaopatrzenia i 
zbytu na miejscu — sprze 
dam z powodu starości. 
Jan Chudziński, Procyń, 
pow. Mogilno, woj. byd-
goskie. 46542g

Samochód „Warszawa” w 
dobrym stanie, okazyjnie 
snrzedam. Świerczewskie­
go 121a, tel. 423-21.

 46415g
Taksometr „Poltax” i 
radio samochodowe „Ber­
lin” sprzedam. Niemojcw 
ski, Poznań, Garbary 73

Pół willi dwurodzinnej 
wyłączonej (wolne 2 po­
koje, kuchnia), w dziel­
nicy Jeżyce sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 46838g.

m. 3. 46483g
Snrzedam motocykl SHL 
175 ccm . Poznań, Ście­
giennego 122 godz. 15.30. 

46!>06g

Spiesznie kupię lub wy­
dzierżawię parcelę w 
dzielnicy Jeżyce. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 46648g.

Sprzedam
„Ifa” 
Poznań,

F9,

32 m. 2.

„Fiat” 609, 
„Warszawa”.

Czechosłowacka
46119g

Wózek dziecięcy tanio 
sprzedam. Ul. Gwardii 
Ludowej 34 m. 4. 45904g
Sprzedam motocykl MZ 
Ifa BK 350 ccm, czerwo­
ny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 45932g
Sprzedam 
motocyklową.

przyczepkę

Mazowiecka 12.
Kalota, 

45949g
Sprzedam maszynkę z 
igłą zagraniczną, nauczę 
podnoszenia oczek. Tel. 
475-69. 45960g
„Pannonię” stan bardzo 
dobry sprzedam. Szwar- 
czewski, Niestachowska 
48 m. 53. 45984g

LaKale

Zamienię komfortowe
mieszkanie typu M-2 w 
Poznaniu na podobne w
Gdańsku-Wrzeszczu. Wy- 
łącznie nowe budownic- 

,Prasa” —two. Oferty 
Grunwaldzka 
45993g.

19 dla

Katowice! Ładne mieszka 
nie składające się z po­
koju, kuchenki, przedpo­
koju i łazienki, centralne 
ogrzewanie — 44 m2 za­
mienię na podobne mniej 
sze względnie małą ka­
walerkę w Poznaniu albo 
Ostrowie Wlkp. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4444p.

Kupię willę — dom trzy­
pokojowy lub połowę w 
Poznaniu przy komuni­
kacji. Warunek: wolne. 
Poważne oferty z opisem 
kierować „Prasa”,, Grun­
waldzka 19 dla 46935g.
Sprzedam 2 ha ziemi. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
45921 g. 
Willa 3-pokojowa super- 
komfortowa 560.000 zł, 
wpłaty 400.000 zł; połowa
bliźniaka 5-pokojowa,
komfortowa 450.000 zł, w 
stanie surowym 350.000 zł. 
Dom z 3-morgowym sa­
dem 275.000. Połowa wil­
li, piętro, 3 pokoje, ku­
chnia, łazienka 225.000 zł. 
Warunek pokój, kuchnia 
do zamiany. Podobna po­
łowa, parter, 180.000 zł — 
poleca Adamski, Poznań,
ul 33a. 46934g

Różne > v

Wypożyczam porcelanę, 
nakrycia stołowe na każ 
dą uroczystość. Poznań,
Żydowska 33. 44808g
Obciągamy guziki na po 
czekaniu bez dopłaty, pa­
ski, dziurki, okrętkę, skra 
canie halek, mereżkę, pli 
sowanie wykonujemy ta
nio jednym dniu.
Ilaftoplis, Poznań, Mylna
24, tel. 423-27. 44868g
Wirówki naprawiam i do 
rabiam wszelkie części 
zamienne. W. Buchwald, 
Poznań, Ogrodowa 10.

450®h*
Wypisuję dyplomy, laur­
ki, cenniki, ceny itp. wy 
wieszki. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 45985g.
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TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Kram z pio­
senkami”; NOWY — g. 19 Poznań­
skie „Kredowe koło”; OPERA — 
g. 16.30 „Orfeusz w piekle” (przed­
stawienie zamkn.); OPERETKA — 
g. 19 „Bal w operze”; MARCINEK 
g. 11 „Bamba w oazie Tongo”, g. 
19 „Łaźnia”.

W WOJEWÓDZTWIE
GNIEZNO: „Fircyk w zalotach”; 

KALISZ: „Szklana menażeria”; 
PIŁA: „Romeo i Julia”; WIE­
LUŃ: „Mój biedny Marat”.

KINA
CHODZIEŻ — Ceramik: nie­

czynne; Noteć: „Powrót na zie­
mię” i „Hamida”; CZARNKÓW: 
„Koty”; GNIEZNO — Lech: „Czło 
wiek z karabinem”; Polonia: 
>,Mocne uderzenie”; GOSTYŃ: 
„Małżeństwo z rozsądku”; JARO­
CIN: „Szyfry”; KALISZ — Kos­
mos: „Bokser”; Oaza: „Fanfan 
Tulipan”; Stylowe: „Boccaccio 
70”; Syrena: „Przybycie Tyta­
nów” i „W kraju Komanczów”; 
KĘPNO: „Niagara”; KŁODAWA: 
„Trzydzieści trzy”; KOŁO; „Pie­
ski świat” (Mondo cane), „Ten 
najlepszy”; KONIN — Energetyk: 
i,Radość o poranku”; Górnik: 
„Między linami ringu”; KOŚCIAN: 
„Zejście do piekła”; KROTO­
SZYN: ,,Człowiek ucieka”; LESZ­
NO — Klubowe: „Zawsze w nie­
dzielę”; Panorama: „Bariera”; — 
MIĘDZYCHÓD: „Don Gabriel”; 
NOWY TOMYŚL: „Z piekła do 
Teksasu”; OBORNIKI: „Viva Ma­
ria”; OSTRÓW — Roma: „Chata 
wuja Toma”; Słońce: „Chudy i 
inni”; OSTRZESZÓW: „Ktokol­
wiek wie...”; PIŁA — Ikar: „Vi- 
va Maria”; Iskra: pogarda”; Ko­
ral: „Chata wuja Toma”; PLE­
SZEW: „Winnetou” (I i II s.); 
RAWICZ: „Z piekła do Teksasu”; 
SŁUPCA: „Rysopis” i „Śmierć Ta 
rżana”; ŚREM — Klubowe: „Ran­
cho Texas”; Słonko: „Człowiek 
ucieka”; ŚRODA: „Koty” i „Cyrk 
jedzie”; SZAMOTUŁY: „Radość o 
poranku”; TRZCIANKA: „Winne­
tou” (I i II s.); TUREK: „Ściana 
czarownic” i „Bariera”; WĄGRO­
WIEC: „Głos ma prokurator”; — 
WOLSZTYN: „Bumerang”; WRZE­
ŚNIA: „Zemsta OAS”.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 — 

„Berlin zachodni — Bremen”.

MUZEA
Historii m. Poznania (Stary Ry­

nek) — nieczynne.
Historii Ruchu Robotniczego (St. 

Rynek — Odwach) — „Z rewolu­
cyjnych tradycji ruchu młodzie­
żowego w Wielkopolsce w latach 
1842—1967” — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludowej (Mo­
stowa 7) — g. 9—15.

Narodowe (Aleje Marcinkow­
skiego) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — g. 9—16.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — „Kontuszowe pa­
sy” — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (Stary Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— g. 10—18.

WYSTAWY
WOIT (St. Rynek 10) — „Foto­

gramy turystyczne Z. Zielonackie- 
go” — g. 9—16 (do 2 V).

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Muzyka w fotografii" — godz. 
10—20.

ZPAP — Arsenał (Stary Rynek) 
— Malarstwo Hardev Singha — g. 
10—18 (do 5 V).

BWA — Arsenał (Stary Rynek) 
— „Współczesna grafika we Fran­
cji" — g. 10—18 (do 26 bm.).

Pałac Kultury (hall — I ptr.) — 
„Plakat szachowy” — g. 10—18 (do 
23 bm.).

Pałac Dzlałyńskich (hall) — wy­
stawa fotografiki przyrodniczej — 
(do 23 bm.).

RADIO
SOBOTA — PROGRAM I — FA­

LA 1.322 m i UKF 69,74 MHz (do 
g. 18): 7.45 „Błękitna sztafeta”;
8.15 Mel. rozrywk.; 9 Dla klas III 
i IV; 9.26 Konc. muz. operetko­
wej; lo „Spotkanie w czasie” — 
„W romantycznym Paryżu”; 10.29 
Z twórczości klasyków wiedeń­
skich; li Dla klasy VI; 11.30 „We 
sele, trzy niedziele”; 12.10 Piosen­
ki żołnierskie; 12.40 „Więcej, le­
piej, taniej”; 13 Dla klasy III 
i IV; 14 „Czy znasz tę książkę”; 
14.30 Polska muzyka operowa do­
by pomoniuszkowskiej; 15.05 Ze­
spół Hawai, klub de Paris; 15.20 
„Nasz klub”; 16 Popołudnie z mło­
dością; 18.45 Kurs jęz. ang.; 19.10 
Public, międzynar.; 19.20 Wędrów­
ki muzyczne po kraju; 23.15 Gra 
Zesp. J. Miliana; 23.35 Mel. tan.; 
0.10 Program nocny z Warszawy;

WIADOMOŚCI: 5, 8, 7, 8, 12.08, 
17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM H — FALA 407 m 
i UKF 66,62 MHz: 8.10 Nowości 
Wydawn. Poznańskiego; 8.15 Kurs 
jęz. rosyjskiego; 8.35 „Brygada 
AL Świt”; 9 „50 minut melodii i 
piosenek”; 9.50 „Gęsim piórem”; 
10.05 A. Dworzak: 3 tańce sło­
wiańskie; 10.20 Konc. rozrywk.;

Farmaceuci
pilnie poszukiwani

jak wynika z doniesień prasowych wydziały farmacji na 
*’ wyższych uczelniach będą w roku bieżącym dysponować 

nadal większą liczbą miejsc niż przypuszczalnych kandyda­
tów na ten kierunek studiów.
Ogólnokrajowy brak kwali­

fikowanych kadr dla sieci ap­
tek, której rozwój nie nadąża 
za postępem i potrzebami lecz­
nictwa, daje się ostatnio od­
czuć bardzo dotkliwie w po­
wiecie tureckim. Trudności w 
uzyskaniu odpowiedniej ob­
sady personalnej nie pozwala­
ją na otwieranie nowych ap­
tek i punktów aptecznych, tak 
bardzo pożądanych w miejsco­
wościach odległych od stolicy 
powiatu. Liczba farmaceutów 
z wykształceniem wyższym nie 
tylko się nie zwiększyła, ale 
nawet zmniejszyła w porów­
naniu do lat ubiegłych.

Konieczność ograniczenia 
czynności aptek w Turku ze 
względu na brak magistrów 
farmacji, którzy mają prawo 
pełnić samodzielne dyżury, 
wywołuje niezadowolenie spo­
łeczeństwa i utrudnia sprawo­
wanie właściwej opieki nad 
zdrowiem mieszkańców. Za­
trudnieni obecnie pracownicy 
z wyższym wykształceniem są 
przeciążeni pracą i nie mają 
możliwości uzyskania niezbęd­
nego w prawidłowym rozkła­
dzie dyżurów zastępstwa.

W wyniku tej sytuacji stoi 
pod znakiem zapytania projek 
towane otwarcie nowej apteki

POZNAŃSKA
• Film Marka Dońskiego 

„Matczyne serce”, którego pre­
miera odbyła się wczoraj w ki­
nie „Bałtyk”, zainaugurował 50- 
lecie kinematografii radzieckiej' 
w Poznaniu. Kino Dobrych Fil­
mów „Muza” wznawia serię kil­
ku filmów radzieckich.

• Na międzynarodowy kon­
kurs lutników zgłosiło się już 64 
kandydatów z 18 krajów, najwię­
cej lutników zgłosiła Czechosło­
wacja.

• Miasto otrzyma nowy su­
persam u zbiegu ulic Kantaka 
i 27 Grudnia, budowa rozpocz- 
nie się w najbliższych dniach.

• Poznańska publiczność
usłyszy 24 i 25 bm. szwedzkiego 
piosenkarza Jana Rohde, który 
występuje w Domu Kultury MO 
z zespołem „Tarpany”.

• Wczorajszym koncertem 
symfonicznym zakończył się Fe­
stiwal „VII Poznańska Wiosna 
Muzyczna”.

O W Poznaniu wystąpił w 
związku z obchodami 50 rocz­
nicy Rewolucji Październikowej — 
Łotewski Reprezentacyjny Chór 
Męski „Dziedonis” z Rygi.

• W sali Wojewódzkiego O- 
środka Informacji Turystycznej 
czynna jest od paru dni wystawa 
fotogramów turystycznych Zbi­
gniewa Zielonackiego. Autor pre­
zentuje 33 fotogramy wybrane z 
bogatego dorobku 40-letniej pra­
cy zawodowej.

• Od niedzieli poznaniacy za 
czynają kulturalnie chodzić i jeź­
dzić po ulicach. Maluje się pasy 
na jezdniach. Wypada tylko ży­
czyć, aby stosowanie się do prze 
pisów nie skończyło się wraz z 
„Tygodniem kultury na jezdni" 

(emp)

10.50 „20 batów”, pow.; 11.10 Fe­
lieton M. Kofty; 11.2e Konc. cho­
pinowski, 24 Preludia, op. 28; 12.25 
Konc. estradowy; 12.50 Mówi 
Technika; 13 Czas dobrych gospo­
darzy; 13.25 Sobotnie popołudnie 
muzyczne; 13.50 Sprawy niezwykłe 
i przykre; 14 Konc. rozrywkowy; 
14.30 Uniwersytet Radiowy; 14.45 
„Błękitna sztafeta”; 15 Muz. po­
ważna; 15.10 Pieśni o Leninie;
15.30 Dla dzieci „Pan Pickwictc 
wyruszył w świat”; 16.05 Public, 
międzynar.; 17.25 Aud. ekonom.; 
17.3o Grająca szafa; 18.15 Aud. J. 
Kułtuniaka; 18.25 Arcydzieła muz. 
chóralnej; 18.45 Mel. rozrywk.; 
18.50 Felieton M. Jorsta; 19.05 Muz. 
i Aktualn.; 19.30 „Matysiakowie”; 
20 Recital Tygodnia — Dymitr Ba­
szkirów — fortepian; 20.30 Giełda 
Piosenki; 21.40 Poznańska 15-tka 
Radiowa; 22 Radio-kabaret „Trzy 
po Trzy” 180; 23 „Po raz pierwszy 
na antenie”; 0.10 Program nocny 
z Warszawy;

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 5.30, 8.30, 
7.30, 8.30, 10, 12.06, 18, 19, 21, 23.50. 
1, 2, 2.55.

PROGRAM ni — UKF 69,74 MHz: 
18.05 „Niedziela będzie dla nas”; 
18.45 „7 dni w 900 sekund”; 19 
Śpiewa Mariam Makeba: 19.25 C. K. 
„Dezerterzy”; 19.35 Jazzowa ,,a- 
rystokracja”; 20.15 Duet liryczno- 
prozaiczny; 20.35 Nagraj i zaśpie­
waj; 2O.5o Jerzy Milian tworzy 
nastrój; 21 Śpiewa Halina Kunic­

w Goszczanowie. Ograniczone 
zostały czynności apteki w Do­
brej. Punkty apteczne prowa­
dzone przez techników-farma- 
ceutów nie posiadają prawa 
do wydawania pewnych rodzą 
jów leków, nawet gotowych, 
co zmusza pacjentów do sta­
łych wędrówek do Turku z re­
ceptami wystawianymi przez 
lekarzy z wiejskich ośrodków 
zdrowia.

Mimo zabezpieczenia w Spół 
dzielni Mieszkaniowej w Tur-

NA ŁÓW
GNIEZNO — Redakcja miesięcz­

nika „Przemiany” urządza kon­
kurs na największą rybę złowioną 
w Jeziorze Białym w Skorzęcinie. 
Zawody wędkarskie odbędą się 23 
bm. Koła wędkarskie przyjmują 
zapisy do soboty włącznie, (emp)

45 LAT 
W SŁUŻBIE ZDROWIA

KOŚCIAN — Ostatnio obchodził 
45-lecie pracy zawodowej dr Hen­
ryk Tomkiewicz. Jubilat jest zwią 
zany z życiem miasta niemal od 
chwili ukończenia studiów me­
dycznych we Lwowie. Piękna ta 
uroczystość zbiega się z 40 roczni­
cą pożycia małżeńskiego, którą 
Państwo Tomkiewiczowie obcho­
dzić będą 24 kwietnia 1967.

CZYN SPOŁECZNY
KROTOSZYN — Dla uczczenia 

1 Maja pracownicy Prezydium 
Powiatowej Rady Narodowej w 
Krotoszynie przepracują 150 go­
dzin przy porządkowaniu parku 
Wojska Polskiego. Ponadto Po­
wiatowe Biuro Geodezji podjęło 
czyn wartości 10 tys. zł, wykona 
bezpłatnie tzw. „podkłady” czyli 
plany sytuacyjne pod budowę 
nowych szkół podstawowych w 
powiecie. (IGJ)

ROLNICY NA BUDOWĘ SZKÓŁ
OSTRZESZÓW 13 kwietnia

br. rolnicy gromady Kraszewice 
swoje zobowiązania roczne na bu­
dowę szkół wykonali w 100 proc., 
wpłacając 47 000 zł. Do 100 proc, 
wykonania planu rocznego zbli­
żają się rolnicy gromady CzaJ- 
ków i miasta Grabowa. Powiat 
ostrzeszowski na koniec marca 
br. zajmował II miejsce w woje­
wództwie w zbiórce na SFBSil.

Fot. — K. Przychodzki

ka; 21.10 Chlebak pełen wierszy; 
21.25 Z nagrań Ork. Ray Coniffa;
21.35 Spokój — nowy element big- 
beatu; 21.50 Opera Tygodnia — 
„Rusałka”; 22.07 Śpiewa Michael 
Holliday; 22.15 Pogwarki u Szy­
mona; 22.30 Piosenki z pointą;
22.45 „Ulubieniec pań” — gra Sek­
stet PR; 22.55 „Demon”; 23.01 
„Muzyka nocą”; 23.45 Śpiewa J. 
Mathis.

NIEDZIELA — PROGRAM I — 
FALA 1.322 m i UKF 69,74 MHz 
(do g. 18): 8.30 Przekrój muzycz­
ny tygodnia; 9.05 „Fala 56”; 9.15 
Magazyn Wojskowy; lo Dla dzie­
ci w wieku przedszk. „Kto wi­
nien”; 10.20 Śpiewa „Mazowsze”; 
10.40 Konc. życzeń; 11.40 „Aneg. 
doty i fakty”; 12.10 „Plamy na 
mapie”; lż.2o „Wesoły autobus”; 
13.20 Melodie filmowe; 13.35 Prze- 
gląd prasy literackiej; 13.45 „Roz­
głośnia harcerska”; 14.30 „W Je­
zioranach”; 15 Konc. rozrywk.; 
15.30 Z nagrań wielkich artystów, 
16.05 Tygodn. przegląd wydarzeń 
międzynar.; 16.20 Niedzielny Teatr 
Popołudniowy; 17.40 Mel. ludowe; 
18.05 Gra Ork. PR p. d. St. Racho- 
nia; 18-45 „Ojciec i syn” — opow.; 
19.15 „Przy muzyce o sporcie”; 
20 „Siedem dni w kraju i na świe 
cie”; 20.35 „Matysiakowie”; 21.05 
Jan Brahms — Tańce węgierskie; 
21.20 „Trzy po trzy”; 22.20 Nie­
zapomniane przeboje z dawnych 
lat; 22.45 Z repertuaru Fr. Elka- 

ku dwóch mieszkań dla magi­
strów farmacji oraz poprawy 
warunków pracy i mieszkanio 
wych w aptece w Dobrej przez 
założenie wodociągu i central­
nego ogrzewania — brak nadal 
kandydatów.

Wprawdzie niewiele już po­
zostało czasu do egzaminów 
wstępnych na wyższe uczel­
nie, ale należałoby jeszcze prze 
prowadzić wśród tegorocznych 
maturzystów odpowiednią pro­
pagandę, wskazując młodzieży 
możliwości i społeczną potrze­
bę podejmowania studiów far 
maceutycznych. Dla przyspie­
szenia poprawy obecnej sytua 
cji trzeba by było również po­
szukać wśród młodzieży, koń­
czącej studia w niedalekiej 
przyszłości, kandydatów do 
przyjęcia stypendiów fundo­
wanych. Fundusze przeznaczo­
ne na ten cel nie zostały w 
ub. roku wykorzystane, (wg)

WYSTAWA PRASY
KALISZ — W maju br., przy 

współudziale Muzeum Ziemi Ka­
liskiej oraz Biblioteki Miejskiej, 
redakcja Ziemi Kaliskiej orga­
nizuje w Muzeum wystawę książ 
ki i prasy kaliskiej. Ekspozycja 
obejmuje najstarsze druki kali­
skie, gazety wydawane i druko­
wane w Kaliszu we wszystkich 
okresach, oraz wszystkie wydaw­
nictwa i foldery o najstarszym 
mieście Polski, (mat)

"Produkcja 
antyimportowa

Śremski POM nie ogranicza 
się tylko do specjalistycznych 
remontów ciągników gąsieni­
cowych. Pozostałe moce pro­
dukcyjne załoga wykorzystuje 
dla świadczenia normalnych 
usług w zakresie napraw in­
nego sprzętu mechanicznego, 
a także dla produkcji antyim­
portowej. Przy pomocy koope­
racyjnej innych ośrodków, wy 
twarza w swoich warsztatach 
przyczepy niskopodwoziowe 
specjalnego typu, służące do 
przewozu ciężkiego sprzętu 
instalacyjnego, maszyn sta­
tycznych dla fabryk, elemen­
tów przemysłowych itp. W 
ubiegłym roku wyprodukowa­
no w Śremie 100 tego rodzaju 
przyczep, w roku bieżącym już 
29. Jak wynika z otrzymywa­
nych przez producenta infor­
macji, śremskie przyczepy zda­
ły egzamin na piątkę. Warto 
dodać, że jeszcze w 1965 ro­
ku sprowadzaliśmy takie sa­
me przyczepy z zagranicy, pla 
cąc ciężkimi dewizami. Na 
zdjęciu: nowa partia przyczep 
czeka na wysyłkę do klientów 
w różnych częściach kraju, (kj)

ny; O.lo Program nocny z Olszty­
na;

WIADOMOŚCI: 8, 7* 8, 9, 12.05, 
16, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II — FALA 407 m 
i UKF 66,62 MHz: 8 „Moskwa z 
melodią i piosenką” słuchaczom 
polskim; 10 Pozn. Konc. życzeń; 
11 Pozn. Chór Chłopięcy pod dyr. 
J. Kurczewskiego; 11.20 Opow. 
pt. „Wieczór szopenowski”; 12.10 
Warszawski Tygodnik Dźwiękowy; 
12.35 Muz. operowa; 13 Trzy zesp. 
instrument. Zesp. Martina Denny 
„Havai Club”; 14 Piosenka mie­
siąca; 14.3o Konc. popołudniowy; 
15 Dla dzieci: „Tahir i Samszi- 
dżamal”; 16.01 Kabaret Radiowy: 
„Riki Tiki Tavi”; 16.30 Koncert 
chopinowski — gra van Cliburn; 
17.05 Felieton na tematy między­
narodowe; 17.20 „10 minut melo­
dii nie z tej ziemi”; 17.30 „Pro­
gram z dywanikiem”; 19 Rewia 
piosenek; 19.30 „Rodzina”, słuch.; 
21.22 Muz. tąn,; 22 Ogólnop i Po­
znańskie wiadom. sport.; 22.20 
Niedzielne wieczory muzyczne; 
23.36 Melodie na dobranoc;

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 12.05, 17, 21, 23.50.

PROGRAM III: UKF 69.74 MHz: 
18.05 Niedzielne rytmy; 18.40 „Re­
kord” humoreska; 19 Nasze mu­
zyczne premiery; 19.15 Gra Chet 
Baker; 19.25 „C. K. Dezerterzy”; 
19.35 Dla ciebie, dla mnie, dla 
was; 20 Gra trio Jacquesa Loussie-

W trosce o oświetlenie
kaliskich ulic

Ponad 24 tys. odbiorców energii elektrycznej jest obecnie 
zarejestrowanych w Kaliszu, z czego około 20 tys. to gospo­
darstwa domowe. Przeciętne kaliskie gospodarstwo do­
mowe pobiera miesięcznie około 55 kWh. Natomiast zakłady 
przemysłowe, gospodarstwa rolne i warsztaty, zużywają
rocznie aż 6 min kWh.
Aby zapewnić miastu nie­

przerwany dopływ energii 
elektrycznej, do instytucji ta­
kich jak: Szpital, Stacja Krwio 
dawstwa, kina, zakłady prze­
mysłowe itp, doprowadzono 
już linie podwójnego zasila­
nia. Także już w najbliższej 
przyszłości najważniejsze kali­
skie instytucje i przedsiębior­
stwa otrzymają urządzenia 
służące do samoczynnego za­
łączania prądu.

W niedługim czasie „KALI- 
SZANKA”, Zakłady Mięsne, 
Gazownia,, BIELARNIA” oraz 
osiedle Kaliniec otrzymają no­
we linie podwójnego zasilania. 
Kaliszowi nie będzie więc gro 
zić nigdy poważna awaria, dłuż 
szy brak energii elektrycznej.

Jednakże Zakład Energe­
tyczny usuwa tylko awarie 
powstałe na liniach. Jeżeli jed 
nakże „wysiądzie” coś w 
mieszkaniu prywatnym, pow- 
staje kłopot z szybką napra­
wą, bowiem mało jest w Ka­
liszu koncesjonowanych przed 
siębiorstw, które mogą doko­
nywać napraw w mieszka­
niach. Na jednej z sesji MRN 
radni zobowiązali Prezydium 
do powołania przy którymś z 
kaliskich przedsiębiorstw te­
renowych bądź spółdzielczych 
dwuzmianowego pogotowia 
energetycznego.

Mieszkańcy Kalisza niejednokrot 
nie narzekają na niedostateczne 
oświetlenie ulic, zwłaszcza pery­
feryjnych. Miasto posiada obecnie 
1539 lamp ulicznych, z tego 1041 
lamp to świetlne punkty żarowe, 
a 163 — fluorescencyjne. Kosztem 
ponad 700 tys. zł rozpocznie się w 
II i ni kwartale br. wymianę 
lamp żarowych i fluorescencyj­
nych na rtęciowe. Oświetlenie tego 
rodzaju otrzymają zwłaszcza prze­
lotowe, ruchliwe ulice.

Szybką poprawę oświetlenia 
ulicznego w Kaliszu kompli­
kuje jednakże fakt, iż jak do­
tąd miasto nie posiada żadnej 
kompleksowej dokumentacji 
oświetlenia, ani szczegółowych 
planów dotyczących instalacji 
nowych punktów świetlnych. 
Dopiero na wspomnianej po­
wyżej sesji (w początkach 
marca), radni zobowiązali Pre 
zydium do wykonania takiej 
dokumentacji . Zgłoszono tak­
że postulat pod adresem Wo-

ra; 20.10 Obudź się Jerzy; 20.30 — 
Najsłynniejsze nagrania Lester 
Younga; 21 „Rywale” — humores­
ka; 21.15 Mój magnetofon; 21.35 
„Paweł i Agnieszka”; 21.50 Opera 
A. Dworzaka „Rusałka”; 22.07 Spie 
wa Michael Holliday; 22.15 Kras­
noludki są na świecie; 22.55 „De­
mon”; 23.01 „Muzyka nocą”; 23.50 
Śpiewa Mary Linda,

TELEWIZJA
SOBOTA: 10—11.45 „Ulica ubo­

gich kochanków” — fab. film wło­
ski; 11.55—12.25 Geografia dla kl. 
VI; 14—15.30 W dniu urodzin Le­
nina — uroczyste zebranie w sali 
Pałacu Zjazdów na Kremlu (Mo­
skwa); 16.55 Program dnia (lok.); 
16.40 Historia jednego zdjęcia; 
16.55 Wiadomości; 17.05 „Konkurs 
5 milionów”; 18.05 Spotkania z 
przyrodą; 18.30 „Po szóstej” — 
Młodzieżowy Klub TV; 19.10 Film 
krótkometrażowy; 19.20 Dobranoc; 
19.30 Monitor; 20 „Studio Uno” — 
TV progr. rozrywk. prod. wło­
skiej; 20.55 „Okrutny mąż” — film 
z serii „Błękitny express”; 21.25 
Dziennik; 21.40 Wiadom. sport.; 
21.50 „Ulica ubogich kochanków” 
fab. film włoski.

NIEDZIELA: 8.30 Politechnika 
TV — Fizyka — „Kinetyczno-czą- 
steczkowa budowa ciał”; 9.05 Poli­
technika TV — Fizyka — „Kine- 
tyczno-cząsteczkowa teoria gazu 

jewódzkiej Rady Narodowej, 
o przyznanie środków na insta 
lowanie nowych punktów 
świetlnych. (Mat)

ZWM w Miesiącu 
Pamięci

Z okazji obchodzonego obec 
nie miesiąca Pamięci ofiar fa­
szyzmu, w kołach Związku 
Młodzieży Wiejskiej odbywają 
się spotkania z członkami 
ZBoWiD- — byłymi więźnia­
mi obozów koncentracyjnych, 
uczestnikami walk frontowych 
i partyzanckich, cytadelowca- 
mi.

We wtorek spotkania takie 
odbyły się z młodzieżą pege- 
erowską i spółdzielczą powia­
tu kościańskiego. Weterani 
walk z faszyzmem gościli w 
klubach „Ruch” i GS przy 
państwowych gospodarstwach 
rolnych i spółdzielniach pro­
dukcyjnych: w Głuchowie, Ja- 
rogniewicach, Piechaninie, Go 
rzycach, Piotrkowicach i Bo- 
rowie.

W środę podobne spotkania 
odbyły się na terenie powiatu 
poznańskiego w PGR: Trzebaw, 
Trzcielin, Sapowice, Jeziorki, 
Konarzewo, Dopiewiec i Do­
piewo. (fb)

W Rawiczu na terenie tartaku 
wpadł pood koła przyczepy ciąg­
nikowej załadowanej dłużycą ro­
botnik — Kazimierz 
niósł on śmierć na

Krystek. Po- 
miejscu.

CzarnkowskaNa szosie Kuźnica
— Czarnków nastąpił wypadek 
drogowy, w którym poniósł śmierć 
Jan Myrna. Ustalono, że kierow­
ca Władysław Muzia, po udziale w 
zabawie alkoholowej, postanowił 
zażyć przejażdżki. Do samocho­
du „Nysa” zabrał 4 osoby i od 
razu rozwinął znaczną szybkość. 
W rezultacie pojazd wpadł na 
drzewo i J. Myrna poniósł śmierć. 
Kierowca zbiegł z miejsca wy­
padku, lecz po kilku godzinach 
został ujęty przez MO.

Przy uL Kolejowej we Wrześni 
motocyklista Józef Marciniak 
wskutek — jak ustaliła MO — nie 
ostrożnej jazdy zderzył się z sa­
mochodem osobowym. Motocykli­
sta doznał ciężkich obrażeń.

W miejscowości Kochłowy (pow. 
Ostrzeszów) pod zdążający do po­
żaru samochód straży pożarnej, 
wskutek spłoszenia się konia, 
wpadł wóz. W rezultacie Erna Gó­
ral została ciężko ranna.

*
W Wągrowcu 10-letni Stanisław 

Kronkowski wpadł pod samochód 
prowadzony przez Kazimierza Lud 
wiczaka. Chłopiec doznał pęknię­
cia podstawy czaszki.

W Radolinku (pow. Trzcianka) 
Ryszard Antoszewski prowadząc 
po pijanemu motocykl wywrócił się 

1 doznał ciężkich obrażeń, (ak) 

doskonałego”; 9.35 Politechnika TV 
— Matematyka — „Płaszczyzna w 
przestrzeni”; 10.10 Film z serii —« 
„Siadami kpt. Cooka” — prod* 
włoskiej — ode. IV; 11 Sprawozd. 
z Międzynar. Zawodów w Skokach 
do wody; 12.20 Wiadomości; 12.30 
Film krótkometr.; 12.45 „Najpięk­
niejsze głosy świata” (wielcy ar­
tyści operowi); 13.15 „Przemiany”; 
13.40 „Zakochani z Ostendy” —• 
rozrywk. film prod. belgijskiej; 
14.05 Dla dzieci „W naturze ni« 
ma linii prostej”; 14.25 Dla dzieci 
„Tajemnica Muzeum Narodowe­
go” z cyklu „Ula i świat”; 14.55 
Filmy krótkometraźowe: „Przy­
gody niedźwiadka” i „Lejek”; 15.30 
„Czarodziejskie zaklęcie” — film 
z serii „Czarownice”; 18 ,',Krasi­
czyn” z cyklu — „Piórkiem i wę­
glem”; 16.20 ,,Znaleziony film” z 
cyklu „Ludzie i zdarzenia”; 16.40 
„Szef” — film z serii „Bonanza”; 
17.35 PKF; 17.45 „Studio 63” — 
„Pochwalone niech będą ptaki” — 
Tekst — K. I. Gałczyńskiego; 18.30 
„Wielka gra” — teleturniej; 19.20 
Dobranoc; 19.30 Dziennik; 20 „OK- 
no” — film TV z serii „Klub prof. 
Tutki” prod. polskiej; 20.15 „Listy 
śpiewające” — „Wielki biały 
okręt” — Teksty A. Osiecka; 21.05 
„Paryski listonosz” — film fab. 
prod. franc.; 22.25 Niedziela spor­
towa.

Zastrzega się prawo zmian w 
programie.
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